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Nr. 188. 


We Lwowie, Wtorek dnia 17. Sierpnia 1880. 
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Lwów d 16 sierpnia. 
(Targ zbożowy w Wiedniu). -— Statystyka 


Joieria Na podstawie ustawy nakazano więc 
lIzbie płacić tej szkole 200 złr. subwencji ro- 
cznie. Izba trzykrotnie remonstrowała przeciw 
nakazowi, a gdy to wszystko nie pomogło o0- 
„świadczyła, że płacić snbwencji nie będzie i we- 


Ale „ur 
go samego względu czegoś podobnego od mo- 
carstw żądać nie mogła, te cała jej działalność 
‘skierowana jest ku temu, aby Albańczyków 


szkół średnich w Przedlitawii. —Nowy spis lndno- zwała inne Izby handlowo-przemysłowe by zro- | skłonić na drodze gokojowej a nie orężnej” do 
ści. — Izba przemysłowo - handlowa w Kronstadzie biły tak samo. Z tego powoda na mocy ustawy, ustępstw na rzecz (z 


rozwiązana. Sytuacja polityczna. — Jedna 
chmurka $na$ Wschodzie. — Troski sfer berlińskich, 


Dziś rorpoczął się w Wiedniu targ zbożo- 
wy, na który zjechała się jnż znaczna ilość za- 
granicznych kupców, gdyż zapasy w zachodniej 
Europie wyczerpane, wywołały potrzebę rychłe- 
eo”zakupna nowego zboża. Targi zbożowe w 
Wiedniu nabierają coraz większej -wagi, gdyż 
Wiedeń jest dość stosownym panktem pośredni- 
czącym między Wschodem a Zachodem. Wpra- 
wdzie konsumenci zboża nie zą juk obecnie ogra- 
niczoni na płody moskiewskie, ` besarabskie i 
podolskie — gdyż Ameryka zaopatruje w zna- 
cznej części Europę, zawsze jednak poładniowa 
Moskwa, Podole, Rumunia stanowią ważną ru- 
brykę zapasów, które też na targu wiedeńskim 
cfsrowane bywają. 

Handel zbożowy dawniej w rękach lichych 
spekulantów, przybrał obecnie ogromne rozmia- 
ry, a co najważniejsza, taką organizację, że te- 
raz w swoich rękach ma ustanowienie cen, któ- 
re narzuca producentem, będącym w odosobnie- 
niu i bez wszelkiego x sobą związku. Dla na- 
saego kraju targ zbożowy wiedeński pod wzglę- 

uregalowania cen ma tę wadę, ż9 my mu- 
rimy przyjmować ceny, które skoalizowana w 
Wiedniu klika spekulantów nstanowi i tam dy- 
rektywą daje cenom we wszystkich naszych 
tranzakcjach z pojedynczymi w kraja kupcami. 

Więc nie korzyścią dla nas jest targ zbożowy, 
złożony wyłącznie ze żydowskich firm, lecz szko- 
dliwym pośrednikiem między producentem a wła- 
ściwym konsumentem, pośrednikiem, narzucają- 
cym się skwapliwie i z całą siłą kapitałów w 
rękach jego skoncentrowanych. 

Nietylko za pomocą giełdy i pieniężnej spe- 
kulacji, ale bezpcśrednio, bo dyspozycją pierw- 
Rzym artykułem pożywienia, tj. chlebem, kapi- 
tał objął jak żelaznym obręczem cały Świat, a 
doczekamy się, że objęcie to dla nas będzie bar- 
dzo podobnem do przyjacielskich gestów nie- 
dźwiedzia. 


Dziennik praw państwa przynosi rozporzą- 
dzenie miniaterstwa spraw zewnętrznych o Wy- 
znaczonym na 31. grudnia br. nowym spisie lu- 
dności. Rozporządzenie to ma kilka załączników 
bądź formularzów bądź też objaśnień w jaki 
8 je wypełniać mależy. Korzystsjąc z dor 
świadczeń, poczynionych przy ostatnim spisie 
ludności w r. 1869 poczyniono w formularzach 
tyeh wiele praktycznych zmian. Formularze wy- 
pełnione i zebrane mają być oddane razem (W 
zeszytach) przez właścicieli domów 4 stycznia 
1881, zbieranie ich po domach dokonane ma być 
3: stycznia tr. 


Izba przemysłewo-handlowa w Kronstadzie 
została rozwiązsną. Powodem tego był nastopu- 
jący wypadek: Przed kilku laty powzięła, Izba 
Kronstadzka uchwałę, którą obowiązała się 
wspierać niektóre szkoły przemysłowe. Kiedy 


iminister rozwiązał Izbę Kronatadską. 


Nader interesujące daty statystyczne 


ska Politik: Z długiego szerega tych dat wyi- 
mujemy liczby, dotyczące Galicji, porównując 
dla ilustracji stosunków naszych 

z najjaskrawszemi cjf:ami, zabranemi ze staty- 
styki sąsiednich prowincyj. W roku ubiegłym li- 
czono w Przedlitawii w ogóle 236 szkół Średnich 
(pomiędzy któremi było 92 wyższych, 
szych gimnazjów, 46 realnych gimnazjów i 79 
szkół realnych), Najwięcej szkół Średnich posia- 


o | bańczykom, powinna domag 
szkołach średnich w Przedlitawii podaje prag- terminu. Pertraktacje pokojowe z wodzami 


szkolniczych | więc argument. hard 


18 niż-|0Ś 


arnogóry.* 
Nam się jednak zdaje, że właśnie Porta, 
jeżeli nie chce orężnie watepować przeciw Al- 
się Bo lntenie 
igl 
albańskiej wince praa zabiorą czasu, aniżeli 
go potrzeba do ggnięciy. wojsk nad Zom. Ten 
| przemawia xa wiado- 
mością „Ajencji Havasa”, niż za rozumowaniem 
sfer berlińskich. Zresztą dzisiejszy Fremdenblait, 
podniósłszy głos do, dlapazonu półurzędowego, 
wiadcza, iż Porta żąda. tylko przedłużenia 
termina o dwa tygodnie i dodaje, że mocarstwa 
na to przystaną, skoro się przekonają, że Porta 


dają Czechy (66), Galicja następuje po Morawii | nie dlatego tylko, aby zykkać na czasie, ale by 


i Dolnej Anstrji, i ma ich 27. 


Nauka odbywa | ostatecznie załatwić sprawę czarnogórską, do- 


się po niemiecka w 152 szkołach, w 4i po|maga się tej dwatygodniowej odwłoki. 


czeska, 24 po polsku. Jeżeli się przyjmie, iż 
Przeólitawia liczy 21,766.000 mieszkańców, Wy- 
pada jedna szkoła średnia na 92.625 dnaz. Nal- 
mniej stosankowo jest ich w Galicji, gdzie je- 
den średni zakład szkolny przypada dopiero na 
220 925 mieszkańców. Smutna to ilastracja na- 


szych stosunków, smutna tembardziej, że z in- | porządku, 


nej strony okaznje się, iż największą frekwen- 
cją w całej Przedlitawii wykazuje 


gimnazjum im. Franciszka Józefa we Lwowie, 


polskie | skiej 


Sprawa ta jest tedy jedyną chmurką, jaka 
dzisiaj widnieje na horyzoncie politycznym. Bə 
zresztą spokój panuje teraz zupełny: w spra- 
wie greckiej nastąpiła pauza, i jak się zdaje, 
żadne z mocarstw nie pragnie jej ukrócić; w 
sprawie dnnajowej rzeczy wrócą do dawnego 
to jest Anktrja będzie i nadal miała 
dozor nad Żelazną bramą; w sprawie rumelij- 
wpadła podobno Porta na kombinację, któ- 
ra ma raz na zawsze przeciąć intrygi moskiew- 


które liczyło 1.047 uczniów. Po nim wprost na- skie, zmierzające do połączenia Rumelii z Bul- 


stępuje słow. gimnazjam w Ołomuńca, które li- 
czyło 728 nczniów. Ud r. 1871 powiększono li- 


garją. Donosi o tem Pol, Corr. i zapowiada, że 
dziś wieczór ogłosi, na ezem polega ta kombi- 


czbę szkół średnich o 58, liczba uczniów wzro- nacja turecka. . 


sła o 17.872. Jak mało są uwzględniane potrze- |. 


Jest jednak jeszcze jedna troska, która tra- 


by narodowe dowodzi fakt, że na Szlązka nie|pi specjalnie sfery berlińskie. Ale jest to spra- 


ma ani jednej szkoły x wykładowym językiem | Wa 


słowiańskim, i że dla 1755 uczniów Niemców (a 
po odciągnięsiu uczniów mojżeszowego wyznania 


w liczbie 476) 1279 istnieje 9 azkół średnich, któ- |skich Berlina utrzymują 
rych utrzymanie kosztuje 204.850xł. państwo, zkąd | stanowczo postanowił oż 
narodoweści a 


wysda, że każdy uczeń niemieckiej 
kosztuje państwo 160 zł. 


Słomiany pożar, wywołany przez Nową, 
Pressę zapowiedzią akcji moskiewskiej, okazał. 


się naturalnie fałszywym alarmem, obliczonym 
jedynie na spekaulację giełdową. Również ze spe- 
nlacją giełdową w związku były wrzaski, pod- 


niesione przez grasę wiedeńską z powodu mowy | narchą wytknie sobie Mozkwa. 


Gambetty w Cherbonrgu. Ta dwa powody nie 
zato jest -ona w sporem naprężenii wiadomo- 
ścią, wspomnianą już przez nas, 0 nowych szko- 
pnłach, jakie Porta stawia w wykonaniu kon- 
wencji z 12 kwietnia, przyznającej Czarnogórze 
powiaty nad Z»mem w zamian za CGusinie i 
Plawę. Zdania w tej mierze są jednak podzie- 
lone. „Ajencja Havasa" potwierdza, że Porta 
zażądała od mocarstw ecfuięcia trzytygodniowe- 
go terminu, i donosi, że z tego powodu amba- 
sadorowie doręczą Porcie memorandum, w któ- 
rem zawezwą. ją do oświadczenia się jak naj- 
spieszniej, w jaki sposób tę sprawę załatwić za- 


mierza. Natomiast w Berlinie utrzymują, że do-; 


tąd gabinety nie otrzymały urzędowej notyfika- 


nienależąca do ogólnej polityki, lecz do sfe- 
ry zakulisowych plotek. i mogąca tylko pośre- 
dnio oddziałać na tę politykę. W kołach dwor- 
obno, że car jaż 
się z księżną Doł- 
lab ten nastąpi jeszcze tej jesieni, na- 
ychmiast po uroczystościach srebrnego jubilen- 
Szu koronacji. Car wówczag złoży koronę i ber- 
ło na rzecz Byna, a sam jako człowiek prywa- 
tny wstąpi w związek małżeński ze swą edwie- 
czną metresą. Owoż ta ewentnalność przeraża 
Bsrlin z tego mianowicie względn, iż znany za- 
pał panslawistyczny następcy tronu budzi oba- 
wy co do ogólnej polityki, jaką pod nowym mo- 
O ile te obawy 
Są uzasadnione, nie będziemy rozbierali, ale to 


zaniepokojły przeto opinii sfar politycznych, ale |Pówna, że abdykacja carg -i intronizacja nowe- 


go despoty wprowadziłaby przynajmniej pewn 
rozmaitość * nudne dźiejć fybtatucy ZE 
Melikowa. 


Licytacje sądowe. 


; posiadłości włościańskich 4 małomiejskich w Ga- 


licji w przeciągu ostatnich lat pięciu, 


W czasie panującej epidemii zajmuje się 
ogół bardzo żywo statystyką zmarłych, poczy- 
tując słusznie te cyfry jako najpewniejszą mia- 
rę naprężenia lub ubywania zabójczej siły za- 
razy. Gdy zaš teraz grasnje W naszym kraju 


przeraziła się kosztów. Z tego powodu szkoła terminowi. Według zdania sf»r berlińskich wia- epidemja bankructw, to muszą też nas intere- 


h 


Rok. XIX. 


Frzedpłatę i ogłoszenia rayjmuja 
Welazwie bióro eani Piasty Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogtọ- 
szenia w Paryżu przyjmuje wy e dla „Gaz. 
Nar." ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Faris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissenniere B8.; 


Riemergasze 13 G.L., Daube 


OGŁOSZENIA przyim [| opłałą & e4. 
să miejsca okjęśości „row wasz Tobai 


Eoekiamy w rubryce „Nadestane" 
20 ct. od wiersza. 3 


realności 
r] w roka 1875 o 16 procent 
217,—21876 „12 * , 
po |. 18% 28 „= 
w „ 1878 „DL „ 
„l s 1879 SIA , 
w przecięciu zatem co roku o 24 pre, suma 


zaś powiększenia się wartości szacunkowej licy- 
towanych realności w przeciągu ostatniego pię- 
ciolecia w porównania z rokiem 1874 wynosi 
wy naj szej sto dziewiętnaście procent! W roku. 
1879 ogólna wartość realności licytowanych jest 
czej. Gdy sejm odkłada ad feliciora (tak, ad|przeszło sześć razy większą niż była w roku 
feliciora) tempora, pracowicie przygotowy” | 1878. i 

wane przez Wydział krajowy i rozmaite z jego Porównanie kwot dłażnych, które dały po- 
strony powoływane komisje fachowe, ustawoda- |wód do licytacyj z wartością szacunkową licy- 


wcze projekta uzdrowienia stosunków kredyto- |towanych realności przedstawia się jak na- 
wych w Galicji, to stadjam rozprawy dr. Pila" spało : 

ta, o której tu wzmiankę czynimy, tem bardziej] Ro Zaskarzone kwoty Wart. gosnod. 
powinnoby zainteresować nasz ogół myślący. 1867 105.884 251 958 
Jak nadzwyczajnie szybko wzrastają z ro-| 1868 87.854 801.496 
ku na rok absolatne cyfry ilości rozpisanych| 1873 153.808 621 5%5 
licytacyj, liczby miejscowości, w których znaj-| 1874 289.851 1,109 981 
duja się licytowane gospodarstwa, a wreszcie| 1875 871.179 1,297 419 
ilość sądów rozpisujących licytacje, wskazuje! 1876 462.301 1,463.708 
następujące zestawienie dr. Pilata : PA zm <A 1,800.760 
ROK P "zmyj a, PRE wid 979.986 3 212.728 

cych licytacje "° licytacyj W r. 1879 wypadło sądom w Stanisławo- 

1867*) 85 130 164 wie, w Milówce i w Medenicach zlicytować go- 

1868 101 187 271 spodarstwa włościańskie dla 1 wyraźnie jed ne- 

1873 121 409 614 go złotego dłagu, w Krościenku rozpisano raz 

1874 147 633 1026 licytację dla 1 złr. 46 ct. w Dubiecku dla 1 złr. 

1875 152 740 1326 (50 ct., w Horodence i w Makowie dla 2 ar. i 

1876 155 885 1433 t. d. To bogaty kraj, gdzie znajdują się właści- 

1877 167 1209 2139 ciele ziemscy, którzy nie mogą Śzsiąguąć się na 

1878 170 1347 2450 jednego albo dwa złr. ażeby nwolnić siebie i 

1879 168 1493 3164 swoje rodziny od żebraczego kija be 
Na 171 istniejących w Galicji sądów powia-| We wszystkich powyższych zestawieniach 


towych połowa nie zarządzała w r. 1867 ża- | uderza nadzwyczajna progresja wypadków licy- 
dnych licytacyj, natomiast w ostatnich trzech |tacyj z r. 1877 na 1878. Dr. Pilat tłómaczy ten 
latach any już tylko po kilka, a w roku, objaw w ten sposób, że jak stwierdronem zo- 
1878 tylko jeden sąd, który nie zarządzał licy- Stało licznemi sprawozdaniami władz sądowych i 
tacyj ! policyjnych bezpośrednio przed ogłoszeniem u- 

Bezwzględna ilość licytacyj, zarządzonych stawy o lichwie, która weszła w życie z kcń- 
w przeciągu ostatnich pięciu lat była najwyższą cem września 1877 lichwiarze starali się prze- . 
w powiecie szozerzeckim, gdzie wynosiła 238 prowadzać z dłużnikami obliczenia, przy któ- 
czyli po 47 na rok. Po Szczercu idzie Sambor rych procenta i inne należytości dobijali do 
z 229, potem Biała z 206 licytacjami. Bezwzglę- | kapitału, uzyskiwali nowe skrypta lub akty no- 
dna ilość licytacyj nie była mniejszą od 100 w,tarjalne na całą sumę i zacierali tym sposobem 
przeciągu ostatnich lat pięcia w 26 powiatach, y lichwiarskiego wyzyskiwania. Na 
nie zaszła zaś poniżej 50 w 56 powiatach. Naj- gdy x wejściem w życie nowej ustawy pobiera- 
mniej gruntów licytować musiały sądy w Soło- |nie lichwiarskich procentów stało się (w nie- 
twinie, Ciężkowieach, Gwożdźca, Brzostku i Ło- | których okręgach sądowych) niebezpiecznem i 
patynie. Najgorsze stosunki panują stale od r.|narażało na utratę skapitalizowanej lichwy, 
1867 w powiatach położonych przy granicy ; spieszyli się lichwiarze z egzekucją swoich 
Szlązka, w powiatach środkowych pomiędzy. skcyptów. Dlatego to podniosła sig liczba egre- 
Przemyślem, Samborem i Lwowem, a wreszcie owanych wierzytelności z r. 1877 na 1878 
w ROEE EE połsiniówo = woda, rok à A pret. 

ostatnich czasach silniej począł się objawiać ekawe są cyfr kazujące udział ludno- 
upadek materjalny małej posiadłości ziemskiej | ści chrześciańskiej | izrealickiaj w licytacjach 
w Jasielskiem i Rzeszowskiem. jscantów włościańskich. 
DE tóż wedle obliczeń dr. Pilata osił sto- 
*) Daty z lat 1867 i 1868 x tego względn są sanek licytowanych właścicieli zealagóci żydów 
ważne w tej sprawie, iż poprzedziły one bezpośre- | do chrześcian dawniej gdy przymusowe wywła- 
duio wprowadzenie wolnego obrotu własnością siem- szczania odbywały się rzadko i ograniczały się 


jednak przyszło do wykonania uchwały to ia iż Porta objekcjo gtawia trzyty odniowema | 


w Szepsi-Szent-Gyorgy podała zażalenie do mi- 


domość o 


MOZAJKA 


napisał 
+ BERLIOZ SAS. 
(Ciąg dalszy). 

— Nie zpam się tak dalece na rzemiośle zbójcy 
— odpowiedział Ipsylanty, niby od -niechcenia — nie 
mogę zatem wiedzieć, jaka zbrodniarzowi miejscowość 

Przydatniejsza, ta lub owa. 
Przygryźli wargi i zamilkli. Wkrótce wyjechaliśmy 
z ciemnego wąwozu na jasny przestwór pols, bujnie 
zielem i trawą porosły. Tabuny i trzody czerniały na 
niem, jak płamy lamparciej skóry. Od północy majaczył 
las. Była to zwornicka puszcza, cel ostateczny wyprawy 
naszej, Jeszcze lśniały na niej bisiory porannej rosy, 
z któremi słońce igrało — a kiedyśmy się na bliższą 
metę posunęli, oblał has żywy prąd leśnych balsamów i 
pomyślałam wtedy: Dotąd tam cichość panuje, kwiat 
wolno dysze i ptaszek szczebioce, lecz wkrótce nawalna 
hurma myśliwych stratuje kwiaty i zioła, dymem roz- 
wieje balsamy i piosnce niewinnej ptaszyny koniec po- 
łoży! Tak sobie dumałam, gdy nagle ojciec rozkazał 
zatrąbić apel myśliwski. W tejże chwili odpowiedziano 
nań rogiem z pod lasu, z drużyny braci moich, którzy 
nas na stanowisko poprzedzili, Na to hasło pomknęły 
naprzód fury z ogarami i wszelkim rynsztunkiem. Za 
cwałem konny huf dojeżdżaczy, strzemien- 
, ów, i my pośpieszyliśmy także. Już po- 
gwałcona cichość uroczysta puszczy, Wdarły sią hałaśli- 
we tłumy do jej przed chwilą spokojnego wnętrza. Od 
końca do końca cienistych ostępów, człek mordu chei. 


EW -~ rozpuścił swe złowrogie gonitwy.' Odezwały się oga- 


ry; srazu cichem, urywanem skomleniem, Niepewne je- 
szcze, wietrzą, sznurkują, błądzą. Napadły w końcu na 
trop i raptem rozgwałtowały się na różne tony i łady, 


„zajadłością pogoni. Harapnik dojeżdłacza pali i pali dla 


AM 


pobudki, głos nawołuje dla toru i zachęty. Toczy się 
chyżo, w skręty i załomy, cała ta piekielna symfonia 
wrżawy po lesie. Zwierz plącze, zmyla, sadzi się na for- 
tele i rozpaczliwe zwroty; jednego się kierunku nie 
trzyma, sprytem niebogi nadrabia. Pchnął się był w naj- 
dzikszą głąb puszczy, gdzie były niedostępne wertepy i 
moczary gęstem sitowiem porosłe, lecz dojeżdżacze za- 
biegli mu anać drogę, by ku naszemu akierować stato- 


"tańcu. 


wisku. Jakoż i posłyszeliśmy w dali szelesty roztrąca- 
nych gałęzi. 

— To niedźwiedź! — rzekł stanowczo Bibasko. 

— Odyniec! — burknął Filipesko." 

— Jeleń rogaez| — zawołał Ipsylanty. 

— Nieinaczej — przemówił mój ojciec. — Niedźwiedź 
leniwy w odwrocie -— stawi opór na miejscu. Odyniec, 
ucieka z przestankami — pomknie i osadzi, z linii ucie- 
czki nie zboczy. A więc, moi panowie, to niezawodnie 
jeleń rogacz. Słyszycie, jak naprost wali, gęszcze roga* 
mi rozpiera. 

Ledwie skończył, krzyknęli „pilnuj !* 

— Królowej łowów pierwszy strzał] — rzekł za- 
lotnie Bibasko, uchylając swój sssżyk. — Podbiegł ło- 
wczy z moją janczarką i podał mi ją. Koń mój był 
ostrzelany i spokojny, choć w biegu ognisty. Postanowi- 
łam więc strzelać z konia, co mi się nieraz udawało. 
Wtem znowu zawołano „pilnuj!“ i w tejże prawie chwili 
zaszumiało w kniei i wyciągnięty struną, w rozpaczli- 
wych usiłowaniach ucieczki, wypadł wprost na mnie 
prześliczny jeleń rogacz, jakiego dotąd nie widziałam. 
Strzeliłam. Wrył się na miejscu, lecz por zał się znowu 
i skoczył dalej farbując trawy i zioła. 

— Raniony! — rzekł mój ojciec. 

— Zabity! — wykrzyknął książę Georgi i kuła 
jego przeszyła serce ofiary. Był to strzał prawdziwie 
mistrzowski, albowiem jeleń odsadził się był daleko, a 
do tego i rumak księcia uieoswojony jeszcze z polowa- 
niem i niecierpliwy biegu, nie chciał stać spokojnie. 
Przygryźli wargi z zawiści obaj konkurenci moi. Ojciec 
przyklasnął zręczności dzielnego młodzieńca. Wszyscy 
Obecni toż samo uczynili. Sam on tylko, nie pyszniąc 
się wcale tryumfem swoim, odezwał się skromnie, nabis 
jając janczarkę ; 

— Wielu potrafi lepiej. 

— Skromność podwaja zaletę czynu! — przemó- 
wiłam pod wpływem wrażenia, jakiego poskromić nie 
zdołałam. 

Usłyszeli te słowa moje konkurenci i straszliwy 
gniew zawrzał w ich wnętrzu. Nie mogąc powściągnąć 
siebie, Filipesko zwrócił się ku mnie i zawołał drżące- 
mi od wściekłości usty : 

— Łowy, nie wojna! Jeleń, nie człek rycerski! 
Można być bohaterem w kniei, a tchórzem w bojowym 


być człowiekiem z posoru a bydlęciem w rzeczywistości, 


— Tak samo—odparł książe Georgi — jak MóŻnĄ” 


objekcjach powstała w skutek | sować statystyczne szczegóły, wskazujące ilość 
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ków włościańskich. 
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— (o to ma znaczyć! ? — burknął głucho, dła- 
wiąc się od złości Filipesko. — Lecz nie otrzymał ža- 
dnego objaśnienia, bo mój ojciec, widząc na co się za- 
nosi, kazał uderzyć w rogi, dla odtrąbienia śmierci je- 
lenia, według przyjętego u nas zwyczaju. Zabrzmiała 
puszcza rozgłośną fanfarą. Echa chwytały ją chciwie, i 
niosły dalszym echom, a te jeszcze dalszym z kolei. 
Wtem nadbiegł łowczy z wieścią, Że trafiono na trop 
odyńca. Zamilkły rogi. Pośpieszyliśmy całym pędem ko- 
ni brzegiem puszczy, aż do miejsca, zkąd się dawał 
słyszeć wyraźnie nawał zajadłej pogoni ogarów, hukania 
pachłków, okrzyki i trzaski harapnika dojeżdżaczów. 
Wrzątkiem kipiała tam łowiecka ochota. Zwierz ścigany 
odcinał się wściekle, bronił potężnie. Słychać było jęk 
i wizg psów podciętych ostrzem kłów odyńca, rozmia- 
żdłonych brzemieniem jego cielska. 

— Kto chwat, do kniei! — zawołał Filipesko 
schodząc z konia, w zamiarze potykania się pieszo z o- 
dyńcem. Bibasko, któremu się także zachciało popisać 
przedemną dzielnością swoją ł upokorzyć Ipsylantego, 
uczynił to samo. Zbrojni w janczarki i kordelasy, zbie- 
gli pospołu z pagórka, na którym obraliśmy stanowisko, 
i w niedalekiej mecie od nas zajęli przesmyk, co z głębi 
puszczy na pole prowadził, Przy mnie pozostali tyl- 
ko bracia moi, ojciec i książe Georgi Ipsylanty. Był on 
jak i przedtem pełnym bacznego względu dla mnie: 
wielce zajmującym w rozmowie i pozornie zupełnie spo- 
kojnym, lecz ile tylko razy spojrzał w stronę, gdzie 
dwaj rywałe, natrętni moi konkurenci, na odyńca dy- 
bali, chmurzyło się jego czoło i oczy złowieszczym ża- 
rom płonęły. Śnać, niósł on zamęt w swej duszy, i 
drżałam z obawy, Żeby z tego burzliwego zamętu nie 
wypadł piorun w pierś samegoż księcia. Twarz ojca 
mego wyrażała zadumanie i niespokojność. Uprzejmym 
był on, tkliwym nawet dla księcia; rozwiać widoczną 
w nim drażliwość usiłował, zabawiał opowiadaniem, roz- 
rywał dowcipną grą słowa, I zdawało się, Że osiągał 
cel; czemu, dorozumiesz się łatwo, byłam wielce rada, 

Gdy się to działo, wrzawa łowiecka rosła w kniei 
z każdą chwilą. Pękały chrósty pod ciężkim biegiem. 
Coraz bliżej i głośniej toczył się ku nam gwałt wy- 
uzdanej pogoni. Filipesko i Bibasko wycelowali jan- 
czarki i czekali, Nagle zaszumiało, zatętniało, zachra- 
pało w kniei, i zapieniony, wściekły, wypadł z gęstwiny 
ogromny. odyniec. Rozległy się dwa strzały. Dym z wia- 
trem uleciał, i ujrzeliśmy z przerażeniem , jak zwierz 
rosjaszony obaliwasy niefortunnych utrzolców, tratował 
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ską, i powszechnego prawa spadkowego co do apad- | niemal tylko do miast, jedną czwartą część. Pó- 


| źniej zaś, skoro lichwiarskie wyzyskiwanie po- 


po nich, pastwił się nad nimi i kły potężne we krwi 


ich broczył. Porwać janczarkę, wymierzyć i przeszyć 
kulą śmiertelnie odyńca, było dla księcia Georga dzie- 
łem jednej chwili. Stało się to tak nagle, Że nimeśmy 
się spostrzegli, czyn zręczności i ratunku był już doko- 
nanym, i to jeszcze z konia, na metę strzału dość od- 
ległą, a więc w sposób prawdziwie zadziwiający ! 

Zostawałam jeszcze pod wpływem doznanego wra- 
Żenia, gdy już ani ojca, ani braci, ani księcia Georga 
przy mnie nie było. Zeskoczywszy z koni pobiegli na 
miejsce smutnego zdarzenia, dokąd pośpieszyłam i ja. 
Zwierz nie żył. Kula ugodziła go w sam łeb. Bibasko 
i Filipesko, zmięci, splugawieni, krwią okryci, gdy ich 
podjęto i postawiono na nogi, ledwie się na nich utrzy- 
mać mogli. Rany ich nie były Śmiertelne, ale zwierz 
pogniótł ich stvaszliwie i kłami swemi ciało głęboko 
poorał. Gdy przyszli do siebie, szukali oczyma tego, 
komu swój ratunek zawdzięczali, a dowiedziawszy się 
z ust naszych, Że zbawcą ich był nie kto inny, jeno 
książe Georgi Ipsylanty, zapomnieli, zdawało się, swej 
ku niemu niechęci, i w najtkliwszych wyrazach wdzię- 
czność mu swoją wypowiedzieli. Uśmiechnął się książe 
z wyrazem lekkiego sarkazmu, a kiedy kordjalnem uję- 
ciem dłoni swą długą tyradę zakończyli, rzekł do nich 
chłodno: 

— Moi panowie! Człek strzela, a Bóg kule nosi. 
Jemu więc, a nie mnie winniście ocalenie wasze. Co do 
mnie (i tu spojrzał wyraziście na Filipeska) jeżeli nie 
przekonałem was żem nie tchórz, to dowiodłem przy- 
najmniej, że urazy zapominam. 

—Nie zadziwi ciebie zapewne, szanowny panie! — 
ciągnęła dalej Irena — gdy powiem, że ta chwila była 
atanowczą w Życiu mojem. Skłonna pokochać szlachet= 
nego młodzieńca (dopuściwszy żem go nie kochała je- 
szcze — za GO nie ręczę), tem ochotniej i śmielej dá- 
łam się owładnąć uczuciu, którego się godnym w takim 
stopniu książe Georgi okazał, Gdzież — myślałam — 
znajdzie się drugi, bliższy ideału mężczyzny, jaki sobie 
w młodym umyśle moim utworzyłam ? Człowiek, w któ- 
rym się dzielność, uroda i najwznioślejsze cechy mo- 
ralne, ze Świetnością rodu w jedną nierozdzielną eałość 
zjednoczyły, czyliż nie rzadkiem zjawiskiem obecnie? 
nie najpierwszym z ludzi? Hołdować jemu, obowiąz- 
kiem kobiety. Kochać go, zaszczytem i szczęściem. Po- 
zyskać jego wzajemność, najwyższą błogością, jakiej 
tylko doczesność udzielić może na ziemi! Takiemi były 
myśli moje, kiedyśmy rozpoczęli nasz odwrót Ba” 

„UB 


` częłoogarniać ludność wiejską, podniósł się stosa- | czystego pewnie jeszcze świat nie wiedział. Tak, grywała góralom, którzy zaczęli tańczyć swoje | Nowem Siole wyjęto gminy: Podwołoczyska ze Sta- 
ńak lis . Chrześcian do 94 lab 95 pre. 8 spadł| przez r lata torturowáne uczą się wreszcie tańce góralskie. " Wielka. wesołość panowała w | romiejszczyzną, Z adzierde kę, Mysłowę, Dorosijówkę 


stosun. 
Przed rokiem 1874 stanowili chrześcianie 92 |stego. Lecz nowa nas tn i to znów smutna cza- 
pret. proskrybowanych, od roka zaś 1874 stale |ka niespodzianka. Oto są ta spędzone dzieci z 
utrzymuje się liczba wywłaszczanych chrze- | czterech klas, a więc czwartej, trzeciej, drugiej 
ścian na wysokości 94—95 pret. i pierwszej, i te, wyjąwszy czwartych, które o- 
Co się znów tyczy kwestji: kto prowadzi |sobno jeszcze mają dwie kap i aczą się pol- 
egzekucję, to żydzi zajmnją tu pierwszą rangę |skiego języka razem, i to w dwóch godzinach 
I dlaczego się to tak dzieja? Oto najprzód ų 


gdyż okazuje się z edyktów, iż w ostatniem | tygodniowo. 
pięcioleciu stanowili 42—50 pre. samy wszyst- j 
kich licytujących wierzycieli — w przecięcia |dla z góry powziętego systamu względem języ- 
45 3 pre., chrześciańscy prywatni wierzyciele |ka polskiego, a dalej dla oszczędzenia sił naa- 
16% pret, Bank rustykalny 287 pre.4Zzaład |czycielskieb ; to znaczy, żeby jak najmniej po- 
kredytowy ziemski krakowski 34 pre. Benk hi- |trzebować Polaków przy zakładzie. A przecież 
poteczny we Lwowie 3 pre. itd. W ogólności | brak nauczycieli Polaków pociąga i dla niemie- 
stanowiły pomiędzy prowadzącymi egzekncję :|ekiego języka złe skntki. Pokaznja się to mia- 
fandasze publiczne 1'2 pre. banki 37 pro. wie-| nowicie w razie choroby nanczyciela Polaka. By 
rzyciele prywatni 618 pomiędzy zaś wierzycie- |zastąpić chorego w polsziej lekcji, musi inny 
lami prywatnymi stanowią chrześcianie 36 pre. | Polak, mający właśnie może „niemieckie“, być za- 
starozakonni 63.6 pre. Kto tu górą w tej eka- |stąpionym przez Niemca; a wiemy, jakie to o- 
terminacyjnej wojnie pieniężnej ? woce zastępstwo przynosi! Tej oszezędności nie 
I wobec takiogo stanu rzeczy poruszanie |praktnje się co do niemieckich nanczycieli. Zby- 
kwestji żydowskiej uznaje się jako „nie naj|tek ich tak wielki, że mają oddziały w religii 
cząsi e." np. przy niepłatnych mianowicie szkołach po 
e dzieci, podczas gdy polskie po 80 do 100 
iczą. 


Ziemie polskie. ae 


W w. księstwie toczy się ciągle uporczywa. 
polemika dziennikarska o szkoły, Dzielae arty- 
kuły pism poznańskich a zwłaszcza Dz. Pozn. 


Korespondencje. 


Zakopane d. 14. sierpnia. 
(Korespondencja specjalna Gazety Narodowej.) 


poruszyły różne dzienniki pedagogiczna niemie- Zakopane, to sielskie ustronie, gdzie tak 
ckie wychodzące w Bydgoszczy, w Spandawie, |swobodaie żyć można, jest ciągle przyodziane, 
Berlinie i Lipska do zajęcia się tą arcyważną |żę się tak wyrażę w Świąteczne szaty, a i 
sprawą. Wszystkie atoli pisma niemieckie, za- |wszyscy goście pomimo niepogody nie nudzą się 
ślepione jak zwykle blachmanem „kaltartrazer- li życie tu wre prawdziwie. 

skiego" upojenia, narzekają na Polaków, że „a- Dzień przybycia Siemiradzkiego był jak 
gitują" za „spolszczeniem" szkół poznańskich. najpogodniejszym, Tatry przedstawiły się oczom 
Nie uderzając jednak w sedno rzeczy, omijając przybywających w największej swojej okaz łości, 
milczeniem gorzkie słowa prawdy o krzywdach każdą linię Gewonta narysować można było. 
dzieciom polskim wyrządzanych, starają się je Lecz na dragi dzień — tak jak zwykle na tym 
zagłuszyć a przeczawsjąc, że prawda „kiedyś świecie bywa — zaczął deszcz padać i trwał 
zwycięży, usiłają chwilę tę przynajmniej opó- dni kilka. Projektowane wycieczki zmuszeni by- 
śnić. Naród polski, na każdym kroku gagbiony, |iśmy odłożyć.” Nareszcie niebo się przetarło i 
żywi tę wiarę i nadzieję, która go nigdy nie towarzystwo tatrzańskie uprzedziło gości żeby 
opuszczała, i wśród największego ucisku ufa, że sję wybrali wszyscy razem dla zrobienia nie- 
chwila zwycięztwa, choćby najpóźniej, nadej- spodzianki Siemiradzkiema do Doliny ko- 
dzie... To też i tu, gdzie sprawa jest tak wa- ścielickiej. 

żna, ufajmy, że nadejdą czasy, kiedy dzieci pol- Przeszło 300 osób na 78 wozach i brykach 
skie, to młode pokolenie, na którem każde spo- wyruszyło z Zakopanego między godziną 9 a 10 
łeczeństwo przyszłość swoją buduje, kiedyś na rano, Droga do Doliny kościelickiej prowadzi 
calym obszarza ziem pólskich ojczystej myśli W przez krajobrazy mogące uczynić wrażenie na 
ojczystym języka uczyć się będzie. podróżnika najwięcej sceptycznego. Ja jednak 

Dzisiaj Niemcom bardzo to nie na rękg, to nie mogę wdawać się w opis tej uroczej natury, 
przerywanie błogiego spokoju poznańskim rek- tyle mam bowiem szczegółów do zanotowania 
torom szkolnym płatnym od komany tak, że i o uroczystości braterskiej, serdecznej, która zo- 
Berlin nie zdobyłby się na lepszą płacę. stania jednem + najmilszych wspomnień dla 

I najzacieklejszy wielbiciel szkół symaltan- wszystkich, którzy w tej ucieczce wzięli adział. 
nych nie dopatrzy się dobrych ich skutków, Damy były w przeważnej liczbie. 
gdzie jest ladność dwajęzyczna a trzechwyzna- Cały ten tabor, jak wyżsj powiedziałem z 
niowa, tem mniej, jeżeli wię tak równoapra- 78 wozów, z których wiele znanych budek gó- 
wnienie traktaje jak tataj, gdzie na sześciu rek- rajskich pokrytych płótnem, wyglądał jak daw- 
torów większość ludności niema ani co do na- ny obóz polski ciągnący na Tatarów lab Tur- 
rodowości, ani co do religii ani jednego z łona ków, albo jeżeli kto chce jak tabor cygański. 
swego reprezentanta; gdzie większość nauczy- Zawsze to wyglądało bardzo malowniczo 1 szko- 
cieli nie zna, a co gorsza, nie stara się poznać dą wielka, że nie było jakiego fstografa który- 
języka dzieci, które uczy; gdzie, jak to niżej by mógł nwieńczyć pamięć tej wycieczki i tych 
zobaczymy, języka ojczystego uczyć się MUSZĄ grup, które się potworzyły, po rozłożenia 
dzieci jako obcego -- albo gdzie go się aczą Od obozem. 
naaczycieli, którzy go sami nie znają; gdzie z Siemiradzkiema wyznaczyło towarzystwo 
pokrzywdzeniem krajowców pod względem naro- tatrzańskie późniejszą godzinę wyjazdu, aby 
dowościowym liczba nauczycieli stoi w odwr0- gdy mistrz nasz ukochany przybędzie do Doli- 
tnym stosunka do liczby dzieci. ny całe przyjęcie było jnż przygotowane. 

W szkole pod inspekcją p. Freyera. nie .z4- I tak, gdy wszedł Siemiradzki do Doliny 
cząto jeszcze do dziś dnia od początku roku le ścielickiej, powitsł go krótkiam i serdecznara 
szkulnego w piątych klasach uczyć kaligrafii przemówieniem p. dr. Alth, wiceprezes. towa- 
polskiej, czyli — jak mówią — łacińskiej. Mo- rzystwa tatrzańskiego, wręczając mistrzowi na 
Żna sobie wystawić, jakto tam z polskiemi pra- pamiątkę pobytu w Zakopanem, albam wido- 
cami piómiennemi rzecz się ma, zważywszy, że ków tatrzańskich z podpisami wszystkich człon- 
w zeszłym roku dzieci te w szóstych klasach ków zarządu towarzystwa. 
tylko przez kwartał uczyły się pisać po polska Następnie odśpiewano kantatę, ałożoną przez 
a w tym roku polskich form głosek wcale się p. J. 5. i w śpiewie tym wzięli udział wszyscy 
jeszcze uczyć nie zaczęły! i obecni goście, panie i panowie. 

Skatkiem tego jest, że dzieci polskie piszą Po wykonaniu kantaty, goście rozrzncili 
rzeczowniki wielkiemi literami początkowemi, a się na obozowiska wyznaczonem i tam z desek 
nie umiejąc po prostu alfabetu łacińskiego, po- wziętych z tartaków porobiono stały, które w 
magają sobie w pospiecha literami niemieckiemi! mgnieniu oka ponakrywane zostały biąłemi 
Wszakże nigdzie nie istnieją rozporządzesia na- obrusami poprzywożonemi przez rodziny biorą- 
kazujące albo pozwalające na coś podobnego, a ce udział w wycieczce. Samowary zakipiały, i 
jednak się te dzieje. Tak ote postępują pp. rek- zaczęły się wizyty od stołów do stołów między 
torowie pod nadinspekcją p. Kohleisa. Panowie znajomymi. Wznoszono rozmaite zdrowia. Towa- 
ci kompromitują postępowaniem swem z języ” rzystwo tatrzańskie ofiarowało gościom kilka 
kiem polskim „władzę a nas oburzają i prowo- antałków węgierskiego wina i kilka beczek pi- 
kują! Czyż nie zajrzy w to władza. wyższa? wa a dla Siemiradzkiego i jego towarzyszy, 
Czyż, widząc jakie ta n nas niestosowne szkoły wykwintne śniadanie. 7-71 
symultanne, nie nąkaże ich znów zmienić na Po pożywienia się, wyruszyło całe towa- 
wyznaniowe? | „ ..,, irzystwo przez dolinę całą do skały zwanej P i- 

, Biedne dzieci polskie nasłachawszy się, jak saną, przechodząc koło bramy Kraszew- 
się ich niemieccy współaczniowie nad polskiemi skiego. Wiele głosów odzywało się aby skałę 
brzmieniami dławią, nauczywszy aig z żółwią tę nazwać na pamiątkę wizyty mistrza, skałą 
szybkością wreszcie czytać, uczą się zapozna- Siemiradzkiego. 
wać z treścią czytanej rzeczy, ale jak? oto. — Tam pp. Eliasz i Świerś, zaprosili Siemi- 
przez tłamaczenie na niemieckie. „Dss Pf3rd radzkiego, aby na przygotowanem dlań miejsca 
ma im dopiero wyjaśnić, eo znaczy polskie :ło- podpisał swoje nazwisko i datę. Poniżej przy- 
wo „koń“. Cała nauka języka oczystego polega gotowano także miejsce dla podpisu p. Wiktora 
na tłąmaczenia ustnem i piśmiennem na nie- Tissot. 


mieckie. O takiej metodzie nauczania języka oj- Za powrotem na obozowisko, muzyka przy- 


licytowanych żydów z 25 na 6 lab 5 pre.|od 4. klasy dzieci polskie osobno języka ojczy-|całem towarzystwie, potem i panowie i panie 


w altance zaczęli wywijać mazura, do którego 
dał się zaprosić i p. Wiktor Tissot. 

Po 5. wieczorem dano hasło do powrota — 
rozwinął się szereg wózków, wyruszył obóz do 
Zakopanego wśród śpiewów i żalu że tak pręd- 
ko minął ten dzień pamiętny, w którym poznało 
się i zbliżyło między sobą wiele osób z różnych 
dzielnie Polski, obiesując sobie przybyć do Za- 
kopanege na rok następny. 

Większej swobody w pożycia i w towa- 
rzyskich stosunkach wymarzyć sobie trudno — 
1 byle tę swobodę wiejską nmiano zachować, i 
byle nmiano ją obronić od miejskich wymogów 
etykiety — czarujące tutejsze ustronie będzie 
doprawdy ziemią obiecaną dla tych co mogą so- 
bie zapłacić miesiąc lub dwa wakacji. 


kranka pięlscwa | zaaięjscowa. 


* Dyrekcja ruchn kolei Karola Ludwika donosi, 
ze według uwiadomienia telegraficznego, przestrzeń 
na kolei północnej pomiędzy stacjami Stauding a 
Schónbrnnn z powodu powodzi tak dalece jest n- 
szkodzoną, że wszelki ruch osobowy, jako i towa- 
rowy na tej przestrzeni aż do nsunięcia przeszkód 
musiał być zastanowiony. 

* W Kostromie (młeście gub. carstwa) umarł 
kanonik kapituły warszawskiej. ks. 
zesłany tamże w r. 1884. 

* 


i Supranówkę. Gminy wyjęte z okręgu sądu po- 
wiatowego w Skałacie wcielono do okręgu miejsko- 
delegowanego sądu powiatowego w Tarnopolu, a 
resztę gmin przyłączono do okręgu sądu powiato- 
wego w Skałacie. 


* Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Do kol. akademików lwowskich! 

W dnia 11. września b. r. odbędzie się na 
powitanie Najj. Pana pochód z pochodniami. Upra- 
szam kol. akademików, którzy w tym czasie przy- 
będą do Lwowa, i chcieliby wziąć udział w pomie- 
nionym pochodzie, ażeby zgłosili się najdalej do 
20. b. m, do „Czytelni akademickiej“ (plac Cho- 
rążczyzna 1. 3). Aleksander Lisiewicz, 

przewodniczący „Czytelni akademickiej.“ 


Otrzymaliśmy pismo następnjące : Dnia 12. 
b. m. we czwartak rano, po wpół do 12. przycho- 
dzę do głównego szpitala powszechnego we Lwo- 
wie cheąc nuałeścić tamże 11-letnią dziewczynkę, 
cierpiącą na egipskie zapalenie Ócz. Słnżba zadzwy- 
czajnie grzeczna wskazała mi drogę. Wszedłszy do 
kancelarji, zastają tam dwóch panów. Jeden zajęty 
był indagzeją jakiejs starej żebraczki z Zimnowód- 
ki; drugi zajęty był pisaniem przy blarkn. Na 
środku leżała na noszach Żydówka, widocznie w 
okropnych cierpieniach, której jak się dowiedzłałem 
rusztowanie dnia tego na głowę upadło. Osoby ob- 
ce znalazłszy ją bez przytomności pod gruzami ro- 
sztowania, powodowani litością przywiozły ją do 
szpitala. Pomijam, że żaden z pomienionych panów 
nie ruszył się nawet z miejsca, aby się dowiedzieć 
czego sobie życzę; siadam więc na ławce I czekam 


Józef Stecki, | cierpliwie. Nakoniec ów pau przy błarka piszący, 


przystępuje do żydówki, podnosi trochę jej nakry- 


P. Ottonowi Hansnerowi wydarzył się przed |cie głowy, a dotknąwszy palcem ogołoconego ze 
kilkoma dniami w przejeździe przez Szwajcarję, skóry czerepu zawyrokował: „Kość cała”. 


Potem 


wcale niemiły wypadek. Poseł nasz na stacji wy-|uchyla z lekka spodnicę i zaraz opuszcza napowrót 
siadał właśnie z wagonu, trzymając w jednej ręce] wymówiwszy tylko bm... — mnie się wydało że 
torbę podróżną a w drngiej inne drobniejsze ma-| goleń nad kolanem złamana. Była to cała rewizja 
natki. Zaledwie wśród ogromnego tłoku pasażerów |lekarska, trwająca podług zegarka niespełna dwie 
stanął p. H. przed wagonem, znchwalec jakiś je- 
dnym rzutem ręki wydarł mn z kieszeni koło piersi 


jący nczniowie : a) Na jednorocznych echotników 
Aleksander An, Jan Müller, Herman Diamant, Ale- 
ksander Laszecki, Tadeusz Łepkowski, Karol Po- 
żnkowski i Mścisław Zakrzewski, wszyscy s bar- 
dzo dobrym postępem; b) egzamina wstępne de 
szkoły kadeckiej: Michał Bogucki, Antoni Bosko- 
vies, Marcin Grzybowski, Władysław Grabowski 
(od 18. pułkn ułanów), Edward Horitza, Marjan 
Jarosz, Mieczysław Miączyński (od 55. pnłku pie- 
choty), Bnstachy Ochrymowicz, Kazimierz Papłow= 
ski, Feliks Rodkiewicz, Solecki (od 55. pałku pie- 
choty), Piotrz Trzciński i Marjan Woszczyński. Z 
przedstawionych do egzaminu nie zdał tylko jeden 

B., a to z powodn, że będąc bardzo słabym w 
językn niemieckim, za późno zię zgłosił do zakła- 
dn, by go było można jeszcze dostatecznie przygo” 
tować. Dlatego zwracamy uwagę interesowanych, 
ażeby dla należytego wyuczenia się języka niomioe- 
kiego zgłaszali się wcześnie do zakłąda, 

* Od pewnego izraelity otrzymaliśmy następu- 
jące pismo: Smntna to rzecz, że podczas gdy w ca- 
łym krajn panuje nędza, gdy setki Indzi znajdnją 
się w tem położeniu, że rano wstając nie wiedzą, 
czy wieczór będą mieli eo do nst włożyć, „inteli- 
gencją* żydowska wspiera licznem nuczęszczaniem, 
taki dziwoląg, jakim bezsprzecznie jest tak zwany 
„żydowsko-niemiecki teatr" z Rnmnnił. W teatrze 
tym nie grają właściwie w żadnym języku, żargo* 
nu bowiem żydowskiego za język uważać nie me- 
ina, aktorowie i aktorki występujący w tym teatrze, 
są to przeważnie ludzie bez wykształcenia, którzy 
nawet czytać ani pisać nie umieją. A naszym ży: 
dom zdajo się, że wspierają „sztuką“. Dziwną 
przytem jest rzeczą, że żydzi uczęszczają na takie 
sztnki jak „Dibik*, albo „Schabsy-rwy*, w których 
z nish samych kpią nielitościwie. Jak to, krzycze- 
liście między sobą, kiedy przedstawiono po raz 
pierwszy „Emigrację chłopską”, spowodewaną li- 
chwą i wyzyskiwaniem ? A teraz qczęszczacie na 
przedstawienia wykpiwające was, ale nie wykastał- 
conym językiem, jak polski, tylko barbarzyńskim, 
dzikim żargonem z muzyką nie lepszą niż w pierw= 
szym lepszym szynkn! Nie chcę wchodzić w treść 


minnty. Ale o przewiązaniu rany, o nizielenin po-| przedstawianych ntworów, powiem tylko, że zwykle 
mocy lekarskiej nikt ani wspomniał. Natomiast roz- | jest ona niemoralną, 


Oto w sztnce „die (/) Opfer 


pulares, w którym była większa gotówka i czek | poczęto z chorą bardzo szczegółową indagację, o|der Liebe", wielki „geschaftsman*, który zubożał 
na 1000 złr., oraz paszport, bez którego p. H.ru-|nazwisko jej ojca, o lata, zatrndnienie i tym podo-| przez miłość dla żony i ślepej matki, udaje się do 


szyć się obecnie nie może, a kiedy p. H. rzucił tor-| p 


ne rzeczy. Wszystko to trwało przeszło kwadrans Indyj, tam się żeni z „dziką“, a gdy pierwsza żo- 


bę i drobiazgi, chcąc ścigać złodzieja, zjawia się |i przypominało bardzo indagacje, które przed kil-|na do niego przybywa, z obiema żyć postanawia. 
dwóch tęgich drabów, którzy porywają zostawione | knset laty odbywano przy nżycia tortury; a hisz-| Jest to ich najpiękniejszy dramat, najpiękniejsza 
manatki i w przeciwną stronę nmykają. Krótki pańskim bacikiem paua inkwizytora był frazes: pies“, jak nazywają. Dodać jeszcze muszę, że 


wzrek p. Hansnera, oraz osłapienie z. powodu po-|mówcie, bo was nie przyjmę do szpitala. 
dobnej zncehwałości udaremniły wszelkie poszukiwa- | dura ta oburzyła mię nadzwyczaj; w wojskowym 
nia. Czek amortyzowano, a co do paszportu, to|szpitala odnosi się w takich razach chorego na od- 
drab ów jeszcze nie został schwytany. dział chirurgiczny ; lekarz mający inspekcję opa- 
* W ostatnim nnmerze Śzczutka, który przy-|truje i przewiązuje rany i stara się przynieść 
pomina najlepsze czasy tego wydawnietwa, zamie- | wszelką możliwą nigę do nadejścia szefa oddziałn, 
szczoną jest następująca zagadka : „W pas się nbie-|a potrzebne informacje, wtedy dopiero zbierają, 
ra — Na pasku chodzi — Wnet się zapala — I|kiedy chory trechę do sił jnż przyjdzie, Skończył 
wnet się chłodzi.* Byłoby na czasie, aby ją każdy |nakoniec młody pisarz, wydnsiwszy że tak powiem 
trafnie rozwiązał, z omdlewającej rannej i uie tylko niezaopatrzonej, 
* Londyńskie Atheneum donosi, iż zasłużony |1e0% nawet niezrewidowanej należycie pacjentki po- 
Lewis Wingfield zajęty jest obecnie przerobieniem | ("seb14 ilość formalnościowych zwierzeń, wziął za 
dla p. Modrzejewskiej piątego aktın szyllerowskiej j kapelusz chcąc odejść nie spytawszy mię nawet 
„Marji Stuart", w której nasza artystka wkrótce |czegobym potrzebował. Wtedy ja Odmieliłem się 
wystąpi w Londynie. W czasie wykonania wyroku zanieść moją prośbę przed jego instancję ; niechę: 
śmierci na Marji Stuart otrzymał wówczas polece- tnie spojrzał w oko dziecku i zawyrokował: bez- 
nie sir Richard Wingfield, kuzyn lorda Bnrleigha, pośredniego niebezpieczeństwa nie ma, słabość dłn- 
doglądania procedury i zdania o tem sprawy kró- gotrwała, przyjąć nie możemy. Po otrzymaniu 
lowoj Elżbiecie. Sprawozdanie to, niedawno odnale. t680 wyroku wyszedłem zostawiwszy ranną żydów- 
zione w  bibljotece przez sir Johna Sebrighta w! kę zawsze jeszcze w tym samym stanie, w jakim 
Beechwood, rzuca nowe Światło na egzekncję i od-|J4 zastałem. 
krywa szczegóły, które obecnie spożytkowane zo- Opisałem fakt nie wdając się w komentarze, 
staną w dramacie przez imiennika jednej z działa- nadmienię tylko, że egipskie zapalenie oczn jest 
jących wtedy historycznych osób. į chorobą udzielającą się tak jak epidemia i bardzo 
* Członkowie towarzystwa drukarskiego „Ogni- ; niebezpieczną. s 
ako“ w liczbie 40 odbyli wczoraj wycieczkę do! W każdym razie albo instytncja jost słą, i 
Czerlan w celu zwidzenia tamtejszej fabryki pa- ; wartoby pomyśieć nad jej reformą, albo urzędnicy 
pierni. Przyjęci nader sympatycznie i gościnnie. nie mają poczneia obowiązku i zasłagują na wydale- 
spędzili z pożytkiem kilka godzin na oglądanin nie, sby miejsce ich zajęte zostało przez gorliwszego 
machin i przyrządów fabrycznych. i rozeądniejszego lekarza. Cznję tylko, że obowiąz- 
* W sobotę i wczoraj przybyły do Lwowa re-'kiem każdego człowieka nezciwego jest podawać 


= „podobne fakta do pebliczuej wiadomosci, 
zerwowe pułki piechoty nr. 24, 41, 55 i 58, kom-;PO s 
panja rezerwowa 36go batalionu strzełców z Bro- | Stanisław Wallner, podporacznik-inwalid. 
dów, Sty bataljon strzelców z Czerniowiec, gi. * Rasini będą teraz zapewne jnż zadowoleni, 


szwadron llgo pułku ułanów i sztab 59tej bryga- skoro na wniosek namiestnika w program wzięto Í 


dy. Oddziały te ulokowane zostały w przeznaczo- cdwidziuy przez cesarza domn Narodnego, w któ- 
nych kwaterach. Rozumie się samo przez się, że rym Rusini z ks. metropolitą na czele i radcą i de- 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 


gRoślina w usługach człowieka. 


Nim przystąpimy do właściwego naszego te- 
matn, zastanówmy się pokrótce nad znaczeniem 
świata roślinnego w ustrojn życia naszej ziemi. 

Wiemy, że roślina czerpie pokarm w świe- 
cie nieorganicznym, że żywi się twardą skort- 
pą ziemi. Wiemy też, że zwierzęta czerpią zno- 
wu głównie swój pokarm w Świecie roślinnym, 
wyjąwszy pewne rodziny, których przeznacze- 
niem żywić się kosztem swych pobratymców. 
W zasadzie jednak roślina ma przekazany Pi. 
karm w państwie kamieni, 4 TMAR pa J 
stwie roślinnem, z czego wynika, Że TO myk kt 
rzą pośrednie ogniwo W przemianie = “onej 
ków, że one stanowią posłanie z udos oa pn 
matarji, aby pośredniczyć życia zwierią” ią. 
szaty roślinnej, jaką ziemia się odział, pów a 
my nawet, że życie wyższych tworów, Di 
zwierząt byłoby niepodobnem, a ziemia byłaby 
puatą i nagą jak w chwili pierwszych okresów 
stworzenia. Świst roślinny ma z tego powodu 
tem większe dla nas znaczenie, i tem więcej bu- 
dzi zajęcia, jeźli zważymy, że i my sami wielce 
jesteśmy od niego zależni, a nawet powiedzial- 

ym wyłącznie. Ale nietylko nasze istnienie lecz 
także i wyżynę oświaty, na jakiej stoimy, za- 
wdzięczamy światu roślinnemu, a na dowód 
DE ę do mad. czazów, kiedy nie- 
znano jeszcze Npra kiedy po zmarłych 
biegunach etd lub stepach pustych, 
w ciemnych bo: 


albo 
koczował człowiek hez sta- 
łej siedziby. Czy mógł dach nasz wówcząs se- 


środkować się w życiu społecznem jak dzisiaj? | 
Nie, widzimy to dziś jeszcze na ludach dzikich, 
które w kolebce swego rozwoju drzemią, nim się 
ocncą do czynno, nim pojmą jasno i nlegsą po- 
stępowej oświacie zewsząd teraz na nie nacie- 
rającej. Cóż spowodowało ludzi do osiedlenia ? 
Oto kilka gatanków traw zwanych zbożem. 
prawa. tych traw życiodajnych przykuła czło- 
wieka do gleby, do uprawy skiby, a zarazem po- 
stawiła go na progu tej oświaty, jaką dzisiej 
się szczycimy. Odtąd rozpoczyna się towarzyskie 
życie ludzi i ich społeczeńskie ztosanki. Odtąd 
zaczęto z pilncścią przykładać się do rzemiosł, 
do przemysłu i handlu. Odtąd datują się pierw- 
sze próby sztuki, i odtąd pierwsze pomniki hi- 
storyczne przekazywane bywają potomności. 
Wtenczas dopiero można było z swobodą po- 
święcać się naukom. Wtenczas dopiero mistrzow- 
ski pędzel i dłato rzeźbiarskie mogły zabłysnąć 
talentem, odgadując piękno przyrody, która jak 
przedtem tak i dziś służy za wzór niewyczer- 
pany myślącym jeniaszom. Podwaliną więc do- 
brobytu i oświaty było najpierw rolnictwo, jak 
i dzisiaj jest ono nią jeszcze. Praca przy płu- 
gu, praca w pocie czoła, nzacniła człowieka, a 
sztuka i umiejętności są tylko wypływem życia 
społeczeńskiego, zawarankowanego rolnictwem. 
Narody, którym obce rolnictwo, narody koeza- 
jące do dziś dnia nie mają historji, żyją od wie- 
ków w uśpieniu, i dopiero potęga rolnictwa zmu- 
sza ich do osiedlenia, do szakania oświaty. Wzo- 
rów takich mamy dażo w historji nawet now- 
szej, n. p. Gotowie, Wandalowie, Hanowie i t. d. 
"Rośliny mają w symbolice ladów pierwo- 
tnych przedewa em i dziś w oświeconych 
nawet ogromne zaaczenie. Gałązka oliwna, pal- 
my, kwiat boski Lotos, cyprys, wierzba płaczą- 
os, lilia, róża, niezapominajka lub nieśmiertel- 


wer mm 


czają barwy 
tajemniczy 


ruch w mieście znacznie się ożywił. 

* W Kościanie w W. ks. Poznańskiem umarł 
14. sierpnia o godzinie :10. rano Kajetan Morawski 
w 64. roku życia. Był to zacny obywatel i patry- 
ota i jeden z ostatnich typów szlachcica polskiego 
dawnego antoramentn. Przez lat przeszło 30 był 
dp. Morawski współpracownikiem Czasu jako kore- 


spondent z W. ks. Poznańskiego od pierwszych | 


chwil założenia tego dziennika. 

:® Cesarz nadał przemysłowcowi Henrykowi 
Schanzerowi w Tarnowie krzyż kawalerski orderu 
ces, Franciszka Józafa. 

* Na mocy rozporządzenia ministerstwa apra- 
wiedliwości z dnia 5. sierpnia 1880 zmieniono na- 
stępne okręgi sądów powiatowych w wschodniej 
Galicji. Z okręgu sądu powiatowego w Skałacie 
wyjąto gminy: Borki Wielkie, Dyczków, Podsmy- 
kowce, Krasówkę i Chodaczków z Konstantynówką; 
z okręgu sądu powiatowego w Grzymałowie wyjęto 


gminy: Tarówka, Poznanka gniła i Sorocko z Jó-' 


legatem do Rady państwa Bazylin Kowalskim jako 
prezesem domu Narod. z całą okazałością, śpiewem 
i mowami przyjmować będą monarchę. Cieszymy nię 
istotnie, że tym sposobem ntiknio się wszelkiej 
możliwej scysji między narodowościami kraj nasz 
zamieszkojącemi , którą wrogowie chcieli w nas 
"wmówić i wyzyskać. 

* Zapowiedziane powtórnie na wczoraj: festyn 
(weteranów anastrjackich i wycieczka „Gwłazdy” nie 
przyszły znowu do skutku z powodu deszczu. 
godzinie 4. olbrzymia chmura, ezarna jak wegiel, 
a płynąca po niebie tak nisko, że zdawało się ja- 
*koby ręką ją pochwycić było można, wystuęła się z 
poładalowego wschodn i w jednej chwili zajęła wię. 
kszą połowę horyzontn. Zdawało się, że strażzliwa 
burza jest nieanikałoną. Na szczęście jednak donyć 
silny wiatr popędził ją dalej. Pozostały nad Liwo- 
wem tylko mniejsze chmury, które nraczyły nas 
kilkugodzinnym, spokojnym deszczem, 


* W instytucie naukowym wojskowym p. Koe- 


t 


Proce-|mała sala, gdzio ci „artyści" dają przedstawienia, 


wieczorami natłoczona publicznością, zupełnie nie 
odpowiada warunkom sanitarnym. 
Ieydor Baumann, prawnik. 


Oficerowie 24. pułkn piechoty ks. Parma, n- 
rządzili wczoraj z okazji przybycia do Lwowa re- 
zerwy tego pułku na wielkie ćwiczenia podczas 
pobytu cesarza w Galicji, bankiet składkowy, któ- 
ry odbył się w koszarach wojskowych przy ulley 
Zamarstynowskiej. Muzyka wojskowa przygrywała 
podczas bankietu pod oknami koszar. 

* Diło donosi, że w Tarnopolskiem odbywają 
się liczne rewizje między nanczycielami wiejskimi 
i włościanami. Czego władze szukają, nikt nie wie, 
Zupełałe słusznie występuje to pismo przeciw for- 
mie tych rewizyj; odbywają się one bez nakazu 
sądowego, co się sprzeciwia nstawie z dnia 27, 
listopada 1862 1. 88 ds. n. p. jakoteż procedurze 
karnej, na moey których domowa rewizja może być 
zarządzoną tylko na podstawie sądowego nakasa i 
to wtedy, jeżeli jest uzasadnione podejrzenie, ża 
w pewnym domu ukrywa się osoba poszlakowana 
o spełnienie zbrodni, albo przestępstwa, lnb też, 
że znajdują się tam przedmioty, których posiadanie, 
albo zbadanie może być ważnem dla prawnego 
ledztwa. Upraszamy naszych korespondentów m 

|Tarnopolskiego o zbadanie taj sprawy, można bo 
| wiem przypuszczać, że Diło jest źle poinformowa- 
ne, lab przedstawia stan rzeczy w przesadny 
sposób. 

* Iwan Świehna rodem ze Żukowa, 37 lat Hi- 
czący, zarobnik, odebrał sobie życie przez powio- 
szenie zię na pasku za magazynem węgla na dwor- 
cn kołei żelaznej Podzamcze, 

* Tomasz Dunsjewski, rodem ze Sastowa, liczą- 
cy lat 31, czeladnik słodłarski, wszedł dnia 15, b. 
m. rano do golarni Wolfa Somera pod l. 5 przy 
ulicy Sykstuskiej i zakończył tam łycie w skatek 
gwałtownego krwiotokn. 


* Wiadomości polisyjne z d. 156. sierpnia. 
Dnia 8. b. m. zbiegł ze Lwowa w pełnem ubrania 
wojskowem  wachmistrz tntejszego pułku ułanów 
władysław Hessig po dokonanin znacznej kradzie- 
ży w tutejszych magasynach wojskowych. Zbiegły 
jest wzrostu średniego z czarnym zarostem, a W 
ucieczce towarzyszy mu młoda kobieta. 

Pann A. W. skradziono z pomieszkania ped 1. 
7, przy ulicy (iródeckiej letnie palto z jedwabną 
podszewką i kilka sztuk bielizny, 

Straż policyjna arestowała Józefa Śliwińskiego 
za podejrzana posiadania zurduta i kiiku sztuk bie- 
lizny oznaczonej literami F. M. Tomasza Hekow: 
skiego za podejrzane posiadania paczki gwożdzi. — 
Ignacego Heśli! ga za podejrzane posiadanie X par 
spodni i kaftanika, 

Pan B. N. zgubił w ulicy Snopkowskiej pugi- 
lares z kwotą 35 zł. i rozmaitemi notatkami. Pani 


zefówką i Mytnicą; z okręgu sądu powiatowego w stlicha zdali w ubiegłym karaja egzamina następit: P. W. zgubiła złotą broszkę ze zielonym kamy- 


niki wiążą się z życiem ludzi, i niemi tłamaczą 
pokój, wesele, niewinność, obfitość, stan duszy 
i t. d. Dlatego też niedziw, że dryady í bemi- 
dryady Greków żyły w roślinach, że M. gk 
mowę kwiatów, mowę, wspaniałych toe s sty! 
nurych borów ż niej e że podsłachają szept 
falistego mdrza kłosów i drżącej osí- 
ki. Nie dziw, że wieszcz nasz Pol pozbawiony 
wżroku, po szmerza liści rozpoznawał drzewa; 
nie dziw, że poeci opiewają bogactwo barw i 
farm, prześcigających najbajniejszą fantazję. 
Dlatego i w życia zwyczajnen mówimy tak chę- 
tnie przenościami, jakie nam świat roślinny ng- 
stręcza. Pojmiemy mowę mędrców danych i wie- 
szczów, zaztanawiących sią nad życiem ludzi i 
roślin tak dalece z sobą spokrewnionych. 


Z symboliki przechodzimy mimowolnie do 
sztuki, do której, jak wiadomo, należy poezja, ma- 
zyka, malarstwo i rzeźbiarstwo wraz z architek- 
turą. Sztuka czerpała zawsze i czerpie ogromnie 
wzory w bogatym świecje roślinnym. Bogata szata 
roślinności, zieleń łąki, pierwiosnki złociste, na- 
dobne konwalie, skromne fiołki ileż to nie dają 
temata dla poety. Mickiewicz sam mówi o la- 
sach w „Pana Tadenszu* : „Ileż to w waszej 
ciszy apolowałem damań.* Krajobraz, w którym 
rośliny stanowią szatę, nastraja rozmaicje nasz 
umysł. lune wrażenie odbieramy na widok dą- 
browy, inne sprawia las sosnowy, a inne znowa 
step. 


Muzyka tożsamo głównie czerpała - 
rodzie. Mamy tu wśród szmeru liści lub dzi 
drzew crescendo i decrescendo, mol i dar, pia- 


no i fortissimo, gdy wiatr szumi w zaroślach, b 


szmer liści, inaczej w kona- 
i jęczących mol przemawia. 


Dlstego muzyka chętnie naśladuje mel i wpada 
w melancholijną elegię, co też uwydatnia się w 
pieśniach sielskich każdego narodn. 


Malarstwo nietylko, że pożycza materjała do 
barw głównie w państwie roślinnem, lecz bierze 
też z niego liczne wzory. Mamy ta rozmajte 
oświetlenie, przepych barw zajmujących e 

skalę widma słonecznego od najciemniejszego 
fioleta do najskrawszej czerwieni. Rzeźbiarstwo 
ma żywe modele w roślinach. Słupy doryjskie 
naśladują wiązkę szypuł czyli łudyg ; ozdoby są 
naśladowaniem liści osta greckiego; urąbeski s4 
naślażowaniem rozmaitych form liścia a kwiat 
i owoc dają znown wzór do rozmaitych arn itp. 


Architektara n. p. gocka, złożona z dwóch 
typów buka i świerka ; wyniosły pień palmy 
słażył za wzór obeliskom i in, 


Poznaliśmy więc choć pokrótce piękno w 
świecie roślinnym rozwinięte do wysokiego stop- 
nia, a cóż dopiero mówić o pożytku, jaki ma 
le zawarankowa- 


Ab 
przy bawełnie i przy wyrabłanin enbra? > - 


Niektóre znowa rośliny dają ludziom wielora- 
kie korzyści jak n. p. palmy, to też takie cela- 
jące własnościami użytecznemi dla człowieka, 
odbierały cześć religijną jak obecnie palmy u 
ludów podwzrotnikowych. 

Liczba bazpośrednio użytecznych roślin dla 
człowieka dochodzi dotąd do 3000. Z tych tylko 
700 służą za pokarm a 2000 służyły lab jeszcze 
słażą w rozmaitych krajach jako środek lekar- 
ski. Z roślin, dających pokarm, przypada na 
trawy 40—50 gatunków, 208 gatunków mają ja- 
dalne korzenie lab cebnle a 140 gatunków do- 
starcza łodygi lub liści słażących za jarzynę. 
Koło 40 roślin dają nam olej, również tyle do- 
starcza cnkra, 16 gatanków służy za herbatę 
lub kawę, do 70 gatanków daje napój rozmai- 
tego rodzaju, koło 70 roślin słaży za przypra- 
wę korzenną, 8 roślin dają wosk a do 40 służą 
za pokarm dla zwierząt. Liczba r: Sim 
skich dochodzi n nas do 500, koło 50 « r 
jadowitych. Włókien do tkanin, na powrozy i 
na papier dostareza około 60 roślin, 80—90 ga- 
tunków daje barwik, z których atoli tylko mała 
ilość słaży do wyroba na większą skalę, ze 16 
gatunków wyrabiają sodę a 300 gatunków uży- 
wa się do rozmaitych wyrobów technicznych jak 
16 do garbowania, 8 do żucia i palenia, 20 do 
kadzenia, 16 dają gamę, 7 klej, 4 kauczuk itd. 
Niektóre z tych roślin poznamy bliżej. 


L. W. 
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ezkiem, — Pani M. K. czarną wełnianą chustkę af Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej przedsta- 


pani T, K. kartkę zakładu na zastawiony za 6 zł. 
szyldkretowy pugilares i 2 pierścionki. 


— Katedra kolońska, jedno z najpyszniej- 

szych dzieł architektury gotyckiej, została ukoń- 
ezoną. W sobotę dnia 14. b. m.założony został o- 
statni cios na drugiej wieży krzyżowego wiązania 
ozdobionego świątecznemi chorągwiami. 
O morderstwie na Wasilewskim Ostro- 
wie Herold Petersburgski donosi następujące 
szczegóły: „Btróż Semen Kitów jest już o tyle 
zdrów, że za klika dni opuści szpital. Szwajcar 
Aleksy Stepanow żyje Jeszcze, a nawet jest pewna, 
wprawdzie bardzo małą nadzieja, że się wyleczy. 
Kula dotąd nie zostałą wyjęta ani wyśledzona na- 
wet. Właśtiwe nazwisko mordercy dotąd nie jest 
znane. Zdaje się jednak, że przestępca należy do 
klasy wykształconej jakkolwiek ndaje, że pisać nie 
umie. Towarzysze przestępcy są robotnikami z fa- 
bryki nabojówii jeden zowie się Semenow, drugi zaś 
nosi obce, niemiecko - szwedzkie nazwisko. Trzeci 
jest tokarzem i nazywa się Dolbilkin. Wszyscy 
trzej oddawna py]; podejrzani o należenie do spi- 
sku nihilistycznego. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadzi sędzia gledczy Knierim. 

Petersburskija Wiedomosti donoszą, że w éro- 
dę rano miano przyaresztować w hotelu „Demut“ 
bardzo ważnego przestępcę, który przybył do Pe- 
tersburgą przed trzema tygodniami z zagranicy, i 
mieszka? pod nazwiskiem Martynowa. Przypuszcza- 
ję, że nazwisko te jest wymyślone, gdyż człowiek 
ten z peczątku udawał, że nie roznmie po moskie- 
Wsku, jakkolwiek potem mówił po moskiewska z 
wybitnym cudzoziemskim akcentem. 


— Pożar na dworcu kolei północnej w Wie- 


wiała jedyną chorągiew Zjednoczonych Stanów Ea- 
ropy. Przez urządzenie tych Zjednocznych Stanów 
Europy dojdziemy, o tem wiecie, do ogóluego po- 
koja, celu wszyśtkich naszych życzeń, który od 
wieków zagraża bezustannie międzynarodowym za- 
rom. Niech żyje uniwersalna rzeezpospolita !* 

Redaktor naczelny rojalistycznego pisma hu- 
morystycznego Triboulet wychodzącego w Paryżu, 
p. Saint-Patrice otrzymał rozkaz opuszczenia granie 
rzeczpospolitej w 24 godzinach. Pismo to było wy- 
mierzone przeciw republice i osobom u jej stera 
będącym, a w ostatnim roka 20 razy było konfi- 
skowane, 

Przed kilkn dniami stowarzyszenie lekarzy pa- 
ryskich miało odczyt „0 pracy dzieci w warstatach 
rękodzielniczych z uwzględnieniem dotyczącego u- 
stawodawstwa we wszystkich państwach Europy.” 
We Francji panuje w tym względzie ustawa z 19. 
maja 1874; w Anglii ustawa z 17. marca 1878; 
w Amtrji ustawa z 14. maja 1869; w Danii i Hi- 
szpanii ustawy z r. 1878; w Holandji z r. 1874 
w Luxemburgu z roku 1876, — Włochy obecnie 
wprowadzają właśnio tę sprawę na drogę prawo- 
dawczą, podczas gdy Grecja i Portngalia pod tym 
względem zostają bezczynnemi. Co do Belgii to 
sprawa polepszenia losu tych błałych, nieletnich mu- 
rzynów natrafia na dziwny, niewytłamaczony a 
niezwalczony opór! Dotyczący projekt ustawy prze- 
szedł wprawdzie w Isbie, upadł atoli w senacie. 
Było to w r. 1872. Istnieją w tym względzie trzy 
kwestje, któro różne prawodawstwa różnie rozstrzy- 
gają- Naprzód jaki jest rok normalny, w którym 
dziecko pracować już może; powtóre ile godzin 
bez uszczerbku dla zdrowia we dnie pracować mo- 
że; a w reszcie jak uregulować nocną pracę dzie- 
ci. Na pierwsze pytanie odpowiada ustawodawstwo 
Anglii, Danii i Hiszpanii, że rokiem normalnym 


dnia. W zeszły piątek podczas napełniania rumem | jest rok 10 wieku; ust. Szwajcarji, że 14, a wszy- 
beczki w magazynie piwnicznym na dworcu tej ko- |gtkje inne ust. podają rok 12 wieku. Na drugie 
lei, magazynier Losch wypuścił z rąk lampę bez- | pytanie odpowiadają wszystkie państwa prawie je- 
pieczefństwa, która wpadła do beczki z rumem, W | gnozgodnie.: do r. 14. dziennie godzin 6; od 14 
jednej citwili płomienie ogarnęły skład, gdzie oprócz do 16 godzin dziennie 10 lub 12. Szwajcarja 11 
dwóch beczek z rumem stało jeszcze 14 innych, ' godzin z wliczeniem godzin szkolnych. Na trzecie 
napełnionych spirytnsem. Beczki z rumem spłonęły, ' pytanie odpowiadają wszystkie ustawy wzbraniają. 
spirytus uratowano, Magazynier, który w chwili co, Pod względem sanitarnego urządzenia warszta- 
wybuchu pożaru uciekł ze strachn, znikł gdzieś bez tów, nieprzeciążauia dzieci robotą, ustanawiania 
ślada, ' godzin rekracyjnych, nienżywania dzieci do robót 

— Fałszowanie srebrnych guldenów na zdrowiu szkodliwych lub niebezpiecznych — mówią 
porządku dziennym w Wiednia. W zeszły czwartek wszystkie prawodawstwa prawie jednogłośnie. Oczy- 
aresztowano tam znowu 21-letniego Edwarda Wal- wiście wiele jest na tem polu jeszcze do zrobie- 
tera, kasiera kupieckiego, w chwili gdy chciał wy- nia, co w interesie socjalnych stosunków musi na 
mienić w pownym handlu naczyń gos, 'arskich fał- stąpić z pomyślnym rezultatem. 
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— Jako ilustrację obecnej nędzy ludu wiej- 
skiego podajemy fakt następujący: Do zwierzchno- 
ści gminnej we wsi sąsiednej od Przemyśla zgłosił 
się wieśniak z prośbą, by go wzięto do aresztu 
gminnego, gdyż nie ma sposobu zarobku, a głód i 
nędza tak mu dokuczyły, iż sprzedał wszystko ze 
siebie, i nie ma głowy gdzie przytulić, Gdy prośby 
jego władza gminna nie wysłuchała, proszący 2e- 
znał, iż on był tym złoczyńcą, co podpalił Krukie- 
nice, a wówczas wiele gospód spłonęło. Po tem za- 
znanfu aresztowano go natychmiast i odstawiono 
tutejszemu sądowi. Przesiedział kilka miesięcy w 
areszcie, aż obecnie zeznał, że wprowadził on wio- 
dzę w błąd, a powodem do tego była nędza. Nie 
był on nigdy podpalaczem, ^a zeznanie uczynił l 
tylko dlaego, by mieć zapewniony kawałek chleba 
przez zimę. Śledztwo przeprowadzone wykryło rze- 
czywiście niewinność mniemanego złoczyńcy, który 
obecnie będzie odpowiadał za bałamucenie władz. 
Skarzą go zapewne, bo tak być musi, na kilka ty- 
godni, łab może nawet miesięcy, a gdy wypuszczą, 
znajdzie się powtórnie wśród zimy bez kawałka 
ekleba. Co to będzie za żyzny grunt dle zbrodni! 
(San). 


— Nieszczęśliwy wypadek Kolejowy. Z 
Londynu donoszą: Latający szkot (Flying Scotsman), 
pociąg kurjerski kursujący codziennie między -Edyn- 
burgiem a Londynem, ruszył jak zwykle o godzinie 
10. przed południem z Edynburga, i miał e godzi- 
nie 7ej wieczorem stanąć w Londynie na Kinga 
Kross. Pod Marshall Maedows, cztery mile na pół- 
noc od Berwik wykoleiła się lokomotywa w skutek 
złamania osi, i pociągnęła za sobą dziesięć wago- 
nów, które w okamgnieniu potrzaskane w kawałki 
kupą gruzu zaległy tor kolejowy. Maszynista ikon- 
duktor wyzionęli ducha na miejscn, palacz śmier- 
telnie zgrnchotany, nłemniej jak kierownik pociągu 
i jeden z pasażerów. Dziesięciu innych podróżnych 
odniosło lekkie kontuzje. Między podróżnymi znaj- 
dowało się na szczęście dwóch lekarzy, którzy w 
pierwszej chwili zaopatrzyli rannych, 


— Paryż 14. sierpnia. Cherbourgskie uroczy- 
stońci zajmują tu umysły wazystkich. Pełno aneg- 
dot krąży o Gróvym, Gambecie i Sayu. I tak, po 
śniadaniu, danem w profekturze marynurki, udali 
się prezydenci i ministrowie do wali bilardowej, — 
Jak Wiadomo p. Gróvy jest zapalonym bilardzistą, 
ale tym razem zsadewolił się tylko rolą widza. Nie 
mógł się jednak powstrzymać, aby grającym Sayo- 
wi i po wi Guverdowi nie dawać znaków 
i rad. Wreszcie prerydent senatu wręczył kij pre- 
zydentowi rzeczypospojitej i rozpoczęła się gra po. 
między p. Gróvym 1 Gambettą. Grévy zrobił 15 
karambołów, a Gambetta ani jednego. W tem wszedł 
minister Jauróguiberry i przypomniał, że czas udać 
się do aresanaln. GTÓVy rzokł z uśmiechem do Gam- 
betty: „Stanowczo nie jesteś pan tataj tak zręczny 
jak w izbie". — Panie prezydencję, odpowiedział 
Gambetta, sesja- zamknięta. W arsenale Grévy do- 
pytywsł się bardzo ciekawie o sposób lania ar- 
mat, a Gambetta idący obok Ribonrta w wesołej 
pogadance, stojących w hucie robotników powitał 
achyleniem kapelusza. Wszyscy poszli za nim. 

Dowódzea 64 pułku terytorjalnego, załogają- 
cego w. apartamencie Nièvre, podpułkownik Th. Ca- 
nat, egłosił rozkaz dzienny: „Rozkaz 
dzienny z dnia 26. lipca 1880 r. Oficerowie, pod- 
oficerowie, kaprale i żołnierze 64 pułku terryto- 
rjalnego piechoty! Wieln z was uczestniczyło w 
pięknej uroczystości oddania chorągwi rzeczypo- 
apolitej 8 pułkowi piechoty liniowej. W oczekiwa- 
niu, że z tą samą uroczystością mogą oddat 64 
pułkowi powierzoną w owym pamiętnym dnia przez 
prezydenta rze ospolitej chorągiew, pozwólcie 
mi sobie powiedzieć, jakibardzo się spodziewam, że 
chorągiew ta bu%de znakiem poznania się wszyst* 
kich repablikanuw” departamentu Nióvre, którzy beż 
myśli akrytych oddani s} wielkim zasadom wolno- 
ści, równości i brateratwa. Chcąc i nadal przyjmo- 


wać z wdzięcznością dobre i praktyczne nauki za- 9 


łogującego w Nióvres pałku piechoty, spodziewam 
sie jeszcze przyjaciele moi, że dosyć pracować bę- 
dauecie, abyśmy mię mogli uwolnić od opieki, za 
bardzo nas przygniatającej, Chorągiew 64 pułku 
otworzy więe dla nas nową erę niezależności, któ. 
ra nowe nakłada na nas obowiązki. Życzę azcze- 
gólnie, aby trzy kolory naszej pięknej i wielkiej 


rewolucji z 1789 r., które wam zawsze przypomi-, 


nać winny honor i ojezyznę, natchnęły was zara- 
zem miłością dla wszystkich ludów oraz życzeniem, 
aby się połączyły przeciw tyranii i fanatyzmowi a 
za zniezieniem rzekomych praw urodzenia. Dumni 
z dzieł waszych, będziecie zemną tylko chcieli, 
aby ckorągiew 64 pułku prowadziła do zdobycia 

swobód, a pragnąć zarazem będziecie, 
jestem tego pewny, aby niezadłago jak chorągiew 


Nowego Meksyku nadał osobną uchwałą psu pa- 
sterskiema za wierną służbę — dożywotnią pensję. 
Pies ten znany był w eałej okolicy ze swojej słn- 
żbistości. Dzień w dzień wyprowadzał trzodę pana 
swojego na paszę i prowadził ją co wieczór w ca. 
łości do domu, Ragu pewnego pics wracając jak 
zwykle z trzodą de domu, zauważył, że drzwi na 
odludziu leżącej chaty, w której pan jego mieszkał 
były zamknięte, a cisza zalegała pustkowie, Pies 
zagasł trzodą do obory, sam zań skowycząc i wje 
Jąc, drapał się do drzwi zamkniętych, ale napró- 
áno. Na drugi dzień jak zwykle wyprowadził trzo- 
dę na łąkę a doznając dojmnjącego głodn, porwał 
jedną sztukę bydła izjadł ją. Tak robił pios przez 
całe dwa lata nio wiedząc co się z panem działo. 
Codziennie pędził bydło na paszę, co dzień jedną 
sztukę zjadał — i dopiero przypadek sprowadził 
okolicenych pasterzy, którzy rozbiwszy drzwi chaty 
zraleźli tylko szczątki pana, który został zamordo- 
wany, pies zaś wierny, który trzody codrieanem 
spożywaniem jednej sztnki bynajmniej nie umniej- 


szył — otrzymał od rządu w nagrodzie pensję. Si 


non '€ vero. 


| — Wystawa we Florencji. Bogate to w naj. 
ceuniejsze zabytki dzieł sztuki miasto urządza nie- 
bawem dzieł tych wystawę. Komitet „Donatello“ 
pod przewodnictwem ks. Corsini przedsiębierze urzą- 
dzenie w dnin 20. września b. r. otworzyć się ma- 
jącej wystawy, która trwać będzie dwa miesiące. 
Wystawa obejmować będzie trzy działy: 1. Staro- 
żytne dzieła aztaki, 2. Dzieła mistrzów nowej 
szkoły. 3. Wyroby sztucznego przemysłn, Przed- 
mioty stanowiące własność zaproszonych do obe- 
słania wystawy mistrzów lub osób prywatnych nie 
potrzebnją być opłacane, i wrócą w razie gdyby 
nie zostały sprzedane, również nieopłacone do rąk 
auwych właścicieli. 


— Nagrody cnoty. Z Paryża donoszą pod 
datą 5go b. m. Między 60 osobami, które zdobyły 
wczoraj nagrody za cnotę, znajduje się 42 kobiet 
nagrodzonych za wykonywanie miłosierdzia. Nadto 
jak zwykle rozdzieliła paryska akademia nagrody 
autorom, których prace w roku bieżącym drakiem 
wydane zostały. Nagrodę „Montyon* za „dzieła, 
które podniscająę acznoie obyczajności” otrzymał po- 
eta Ludwik H. Fxóchotte z Montaósł (w Kanadzie), 
autor wiązanki poesyj pod potrójnym tytułem „Les 
feurs boióales ; Les viteanx de ucige, Poésies ca- 
nadłennes*, tndzieś Ludwik Legrand za dzieło „Le 
mariage ot les moeura en France", każdy po 2.500 
fraaków. Ośmia innych pisarzy, między innymi O. 
Doneu za dzieło „Los premiera pasteurs du désert", 
Kamil Fiammarion za „Astronomio populaire* i 
Maurycy Girard za „Los métamorphoses des inses- 
tes", wzięli po 1.500 franków. Za dzieło history- 
czne p. t, „Etudes aur l'histoiro de Prusse" otrzy” 
mał Henryk Lavisse 2500 franków t. zw. nagrodę 
Therouanne, a młodzi powieściopisarze Andrzej Thou- 
riet i Albert Dełpit. otrzymali wapólnie nagrodę 
t. zw. Bilet (6.800 frank.) Odnośnie do nagrodzo- 
nego poety Fióchetta zaznaczył członek akademii 
Kamil Doncot, iż jest to pierwszy wypadek, w któ- 
rym niefrancnz taką nagrodę akademii uzyskał, i 
podniósł że Fróshette pomimo oddalenia od ziemi 
ojczystej zachował w sercu nieskażone poczucie na- 
rodowości francuskiej. — Niestety na instytucję 
udzielania nagród cnoty padło bardzo wątpliwe 
światło, Właśnie na wczorajszem posiedzeniu aka- 
domij omawiany był także proces, który akademia 
Wytoczyć musiała pewnemu indywiduum, nagrodzo- 
nema w rokn zeszłym. Wkrótce bowiem po swem 
uwieńezenia dopnścił się nagrodzony według donie- 

„Mienia jeneralnego prokaratora, obrazy moralności 
ipablicznej i zaządzony został na karę, która go 
(supołnie z czci wyzuła, Akademia wstrzymała się 
¡przeto z odesłaniem przyznanej mu sumy, lecz lan- 
| reat nie głupi, po odsiedzenin kary w więzieniu, 
wytoczył akademii proces o wydanie nagrody. 

| — Nordenskjöld przybył do Berlina w dniu 

b. m. Celem powitania go zebrali się w pię- 
|knych salach ratusza: zarząd i wielu członków ge- 
ograficznego towarzystwa, zarząd i liezni członko- 
wie towarzystw antropologlcznego i geologicznego, 
feałonkowie magistrata i reprezentanej miasta z 
nadbarmistrsem Forckenbackiem w urzędowym stro- 
ju na czele, reprezentanci ministerstwa i admira- 

'licji, wreszcie członek cesarskiego domn książę 
Meiningen. U schodów prowadzących do ratusza 
powitali Nordenskjólda pierwszy burmistras stolicy, 
p. Forckenbeck i zarządy wymienionych towa- 
rzystw, na czele ioh profesor Virchow. Zaprowa- 
dzono go następnie do wielkiej ratuszowej enli i 
otoczono kołem, poczem przemawiali do niego: 
nadburmistra Ferckenbeck, podsekretarz stanu Gos- 
ler, dr, Nachtigall, który mu wręczył medal hono- 
rowy, minister Stosch i profesor dr. Beseler. W 


4 
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hotelu Kaiserhof danym był następnie bankiet na 
sześć Nordenskjólda. 

Na dzień dzisiejszy 10. b. m. zaprosił cesa- 
rzewicz Nordenskjólda do siebie na objad do Pocz- 
damu, prócz tego dr. Schliemanna i licznych człon- 
ków antropologicznego kongresu oraz cały zastęp 


z żoną bardzo przedhistorycznemi wykopaliskami i 
całym kongresem. Jak długo zabawi znakomity po- 
dróżnik szwedzki w stoliey Niemiec, nie wiadomo 
jeszcze. Z Berlina pojedzie do Sztokholmu a ztam- 
tąd do szwedzkich wód morskich Sódertelje. 


— Z księstwa Poznańskiego piszą: Pra- 
włe niepodobne do uwierzenia a jednak prawdziwe. 
Ponieważ w dobrach polskich używani są niejedno- 
krotnie oficjaliści niemieccy, więc jeden z naszych 
rodaków zgłosił się o miejsce gospodarcze do dzie- 
dziea Niemca. Oto jak tea pan W. w D., mieszka- 
jący w Gnieźnieńskiem, go przyjął: „Po przedsta- 
wieniu się, kto jestem i po co przybywam, zapy- 
tuje mnie ów dziedzic: Sind Sie katolisch? (Czy 
jesteś pan katolikiem?) odpowiadam mu: Ja. On 
zad dalej: Das ist wohl so viel wie Polnisch? 
(To to samo, co Polak?) na co mu nie dałem ża- 
dnej odpowiedzi. Potem pozostawia miejscowego 
rządcę z którym rozmawiał poprzednio i powiada 
do mnie: Nau kommen Sie mit. (Chodź pan ze 
mną). Gdy zaś tak we dwóch idziemy, jeden do 
drugiego nic nie mówiąc, uszliśmy może ze sto kro- 
ków i tedy p. W. stawa i powiada do mnie te 
słowa: Jetzt müssen Bie sich erklären; Als was 
rechnen Sie Sich? (Teraz musisz się pan zdekiarować. 
Za co się uważasz?) Ja na niego oczy podnoszę, 
bo nie rozumiem, co znaczy to pytanie i o co cho- 
dzi, czy o stanowisko, czy też 6 coś innego. Pan 
W. nie daje mi długo czekać, tylko mi stawia po- 
wtórne pytanie i powiada: Wollon Sio ein stren- 
ger Deutscher, oder wollen Sie Katolisch sein? 
(Czy chcesz być zaciętym Niemeem, ezy katolikiem?) 
Na to ja mu odpowiadam, że będę działał bezstron- 
nie, ale narodowości mej i wiary nigdy się nie za- 
prę. On zań na to: Stellung können Sie bei mir 
haben, aber ich will strenge dentsohe Beamten ha- 
ben und kann Sie deswegen nicht engagiren. (Miej- 
sco mógłbyś pan u mnie mieć, ale ja chcę zacię- 
tych Niemców urzędników i dla tego nie mogę pa- 
na angażować. Odemnie zaś dostał tę odpowiedź: 
Ich gehe lieber betteln, als dass ich meinen Glau- 
ben verläugnon sollte. (Wolę raczej iść żebrać, niż 
zaprzeć się mej wiary.“ 

Fakt ten nie potrzebuje żadnych illnetracyj, a 
podobne usiłowanie fabrykowania Niemeów dobrze 
charakteryzuje I tutejsze stosunki i tutejszych kul- 
turtregerów. 


-— Pszczoły zjadły jedenaście gęsi! Tak 


weszły do ogrodn, w którym ustawione byly liczne 


(ule. Gospodarz, chcąc gęsi wypędzić, wbiegł z ki- 


|jem do ogrodu i zaczął zbawezynie kapitolu niemi- 
łosiernie naganiać. 
odwrotu. W tem zamięszania gęś przewróciła jeden 
[z ulw, a rój rozgniewany tą bezczelnością do naj- 
wyższego stopnia, wyszedł z ewoich kryjówek, rzu- 
fcił się na gęsi i tak je pokąsał w szyje i głowy, 
łe z jedenastu gęsi jedna nie została żywa. Go- 
spodarz oczywiście uciekł — pierwszy. 

— Imitacje Howego maszyn do szycia. W 
dnin S. maja b. r. udała się komisja sądowa wiedeń- 
ska w obecności dr. Frankla w imienin firmy londyń- 
skiej „The Howe Machine Compsny* do warstatu 
Jakóba Warchalowskiego, fabrykanta maszyn, zamie- 
szkałego w Wiedniu, w celu zabrania wyrabianych u 
niego maszyn do szycia, zaopatrzonych marką wspo- 
mnionej firmy angielskiej. Robotaicy p. Warchałow- 
skiego stawili opór komisji, która odejać musiała, a 
kiedy jawila się powtórnie w ssystencji kilku poli- 
cjantów, maszyny znikły nagle ze sxładn Dr. Frankl 
wytoczył  Wsrchałowskiemu proces o ndaremnienie 
czynności komisyjnej, który odbył się w sobotę dnia 
14. b. m. przed obwodowym sądem wiedeńskim na 
Wiedenin, Qskarzony zaprzeczył stawiania oporu ko- 
misji, obrońca zaś jego, przedłożył sądowi trzy pi- 


ema, rzucające jaskrawe Światło na sposób fabrykacji | 


maszyn „angielskich*. Naprzód kontrakt zawarty w 
początku kwietnia r. b. między p. W. a jeneralnym 
reprezentantem firmy Howego w Pradze, na mocy 
którego p. W. upoważniony został do wyrabiania imi- 
tacyj maszyn Howego, i zaopatrzapia tychże marką 
firmy angielskiej, powtóre wezwanie pragskiej repre- 
zentacji, by p. W. sprawił sobie marki wspomniane, 
i zaopstrywał niemi wyrób wiedeński, w końcu po- 
twierdzenie kontraktu przez wiedeńskiego zasiępcę fir- 
my niejakiego p. Schott. Gdy nadto robotnicy War- 
chałowskiego jednozgodnie oświadczyli, że pryncypał 
zakazywał im stawiania oporu komisji, cofnął proku- 
rator oskarzenie, Dodać musimy, że w rozprawie oka- 


zało się, iż firma londyńska nie wie nic o tej mani- 
pulacji, 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 18, sierpnia. Spr awozdanie, 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 


wej o cenach zboża j produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 


czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., | 


kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr. 

Zboża za % kilogramów: Pszenica 9— 
do 9-76 zł, — żyto od 8'25 do 8:60 zł. — jẹ- 
czmień od 5*— do 6'25 zł, — owies od 6-10 do 
6:50 zł, — hreczka od 6:80 do 7:— z}, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6:60 do 7:25 zł, — kuku- 
rudza nowa od 6-— do 6'50 zł., — proso od 
—— do —— zł. jagły od —— do —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów : 
Groch do gotowania od 8:— do 9'50 zł, — grech 
pastewny od 5'50 do 6— zł, — soczewica od 
—— do—'— zł, fasola od 8:50 do 10— zł.— 
bobik od-=*— do —— zł, — wyka od 5'75 
do 6'— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna po 
27 do 42*— zł., najprzedniejsza od —*— do —— 
zł, poślednia od —— do —*— zl, — tymotka 


od —— do —*— zł, — anyż mos, od —'— do, 


—*— zł, anyż płaski od 42— do 48:— zł, — 
kminek od 27— do 18*— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11:— zł, do 1150 zł, rzepak 
letni od 10*— do 10:50 sł, — rzepik zimowy od 
—— do —— gł, — rzepik letni od —*— do 
—— zł. lnianka od 8:60 do 925 zł, — nasie- 
nie lniane od 11:— do 12-— zł.,— nasienie keno- 

6 od —— do —— zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 8250 do 
33:-— zł. 


Talograny Gda. Nr. | ostat. Wlałomości 


Donoszą z Paryża: „Kongregacje franeuskie 
z powoda zbliżającego się wykonania dekretów 


uczonych. W ogóle interesuje się cesarzewicz wraz | dekl 


Spłoszoue gęsi rzuciły się doj 117 


chcąc koniecznie pozostać we Francji| Unionsbank . 


następujące akta: Oświadczenie generała zakona 
Dominikanów, iż zamieszkali we Francji ezłon- 
kowie tego zakona zwolnieni są zupełnie od 
ślubów zakonnych: oświadczenie biskupa doty- 
czącej dyecezji, iż zwolnieni od ślabów Domini- 
kanie uważani będą jako zwykli księża; w końcu, 
arację tychże zakonników, iż w miejscach, 
z których wydaleni już zostali lab dopiero jako 
nieuprawnieni zakonnicy wydaleni zostaną, 0- 
tworzą zakłądy naukowe jako) zwykli księża. 
Rząd jednak nie zważając na tę taktykę, zam- 
knie wszystkie szkoły, w których figurują mnisi 
zwolnieni od ślabów zakonnych ! 


Pogłoski rozpuszczane o zamierzonej zmia- 
nie przepisów prasowych w carstwie i w kró- 
lestwie Polskiem, okazały się (jak to już zazna- 
czył w zeszłym tygodniu nasz kronikarz war- 
szawski) zapłnie bezpodstawnemi. Czytamy bo- 
wiem w Beregu, że komisja prasowa pod > 
wndnictwem Wałujewa, zająć się ma jedynie 
r formą waranków, w jakich pozostaje prasa w 
Petersburgu i Moskwie. 


ischi d. 15. sierpnia. Pomimo deszczu, 
stan wody w rzece opadł. Ruch na kolei 


żelaznej znowu otwarty. Dzisiejszej nocy 


przybyła tu arcyksiężna Gizella ze swym 
małżonkiem, księciem Leopoldem. 
Petersburg d. 15. sierpnia. „Agence 


Russe“ zadaje kłam pogłosce, jakoby Mo-| 


skwa chciała na własną rękę podjąć się 
wykonania uchwał konferencji berlińskiej i 
jakoby w Benderach zgromadziła 45.000 
korpus wojska. „Moskwa — pisze „Agence 


Russe“ — ani na krok nie odstąpi od wspól- - 


nej akcji mocarstw.“ 
Paryż d. 15. 8 erpnia. 
vasa“ dowiaduje się z Konstantynopola, że 


ze względu na usiłowania Porty, w celu od-; 


roczenia trzytygodniowego terminu do zała- 
twienia sprawy czarnogórskiej, ambasadoro- 
wie mocarstw przedłożą Porcie memoran- 
dum, w którem zażądają od niej, aby jak 
najspieszniej oświadczyła się jaką w tej 
sprawie zamierza wziąć decyzję. 

Rzym d. 15. sierpnia. „Ajencja Stefa- 
niego“ donosi, że żadne z mocarstw nie 
podnosiło zarzutów przeciw prezydenturze 


się wydarzyć miało w Ohmtalu, Gęsi w liczbie 11 |austrjackiej w egzekucyjnym komitecie ko-' 
misji dunajowej. 


Włochy oświadczyły się 
odrazu za prezydenturą austrjacką. 


SRG DO KCT COP ODC ICY OZON OCZEK AT 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iwowskiege©e. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 5O przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, O godzinie b minut 9 po południu pociąg 


. mięsny. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 4 
| rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
| po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie- 

czór, pociąg mieszany. 

' DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza : o godz. 10 min. 52 

wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w poład. 
í pa mięszany, 

iDO CZEBNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
l apieszny, o godz. 12 min, 10 rano, pociąg mięszany, 
' Fi o godz. 11 min. 10 w mocy pociąg mięszany. 

. DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. $ min. 57 rano, 
i PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSKĄ na dworzso w Podzamczu: o 

3 min. 15 rano pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 

; dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. $0 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
| po południu pociąg pasa. 

iZ KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
ł 11 mis. 20 przed południem pociąg mięszany. 
(Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mia. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min, 5 ramo, pociąg imięszany; 
| o godz. 3 min. 62 po poludnia, pociąg mięszany. 
ZE S eg na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wio . 


gods. 


REGLA a a GORE 


Lwów, a Izby handlowej, 16. sierpnia. 
| I Akcje za sztukę 


(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika. 272 50 275 50 
n wowako-Crerni taea wa - 2% 50 s 59 
Banku t. galic, po zł . = = 
opot glio po 200 złr. 350 — 254 — 
U. Listy zastawne za 100 szły. 
(bez kuponu bieżącego), 


„Ajencja Ha-; 


Berlin d. 14. sierpnia. 


godzina 4 minut 38 po południu: 
js. bank. 215.10 Akcje kredyt, 476.— 
Lombardy 140.— Galicyjskie 118.50 
Kolei Rumuń. 55.50 Austr. banku 173.45 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
5*/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . . 9850 99 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 91 50 92 25 


Lwów, dnia 16, sierpnia 1880. 


Przyjechali dnia 16. sierpnia 1880. 


HOTEL ZORZA : M. hr. Komarnieki z Hor- 
pina. B. Jasiński z Tryfńcza. A. Raciborski z Czer- 
teża. J. Rubach z Warszawy. B. Rubach z Pary- 
ża. K. Wołodkiewicz z Moskwy. E. Zagórski z 
Kołodziejówki. 


HOTEL LANGA: A. br. Komers z Mostów. 
W. Jełowieki z Wołynia. Dr. J. Wrobel z Czer- 
niowiec. A. Koczubiński z Odessy. R. Gerlach z 
Norymbergii. 


HOTEL ANGIELSKI: R. ks. Sanguszko z 
Sławuty. E. Rożycki z Krakowa. S. Skrzyszowski 
z Chartanowio. 


HOTEL WAESZAWSEI!: St. hr. Drohojow- 
ski z Tryńcza. A. Ligęza z Magierowa. 

HOTEL LAZARUSA : W. Axolrad z Jass. 
"8. Kimelman s Załucza. A. Weitzenberg z Brodów. 
Dr. F. Oelberg ze Styrji. 


REREROOYĘ E EE 0] 

Oddzielna odbitka do Algem. Wiener medi- 
leśnische Zeitung 1880 nr. 82 z dnia 10. sierpnia 
omawiająca terażniejszą n. austr. wystawę prze- 
mysłową podaje następującą wiadomość: Staniki 
ipani Wełcs z Paryża, odszczególniające się przez 
jawą ściśle anatomiczną i eztukamietrzowską formę, 
przez odpowiednią konstrukcję i stosunkowo tanie 
ceny, wzbndzają na n. austr. wystawie przemysło- 
wej nie tylko najżywsze zajęcie pań, lecz także 
| ladzń fachowych, mianowicie lekarzy. Tego rodzaju 
lstaniki nie są w niczem szkodliwe, nawet w naj- 
"delikatniejszym wieka młodzieńczym, co więcej są 
lone pożądaną podporą kn normalnemu rozwojowi 
żeńskiego kosza piersiowego. Nie przeszkadzają 
(swobodnema oddechowi i nie wywierają żadnego 
'naciekn szkodliwego na spodnie części ciała (wą- 
trobę), jak to niestety zdarza się przy noszeniu 
etaników innego wyrobu, co mieliśmy nieraz zal- 
ważać sposobność, W końcu zwracamy jeszcze tę 
uwage, że tamże wyrabiają się staniki, które słu- 
|żą do usunięcia poczynających się skrzywień i zbo- 
czeń stosn pacierzowego. 


meem EDZIA ZN IO 


| Dr. Ludwik Łubiński 


i adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kancelarję do doma 1 14, przy ulicy Ko- 
| ściuszki (naprzeciw gmacha sejmowego). 


—— 


| mowa a 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe 
| mabyś sebie życzą, lub takowe pisemnie obstalo- 
"waji, zalecają firmę Ph, Fromm Rothenthurm- 
'atrasso 9, vis à vis Wolizeile, 
| Cenny najtańsze w całej monarchii. 


e T ——a aema | ZZ no A aS o 


Kuchnia ludowa 


ni. Krakowska l. 10 naprzeciw skiepu p. Reissa, 
,Obład za 10 cent. marki na takowe dostać można 
'w sklepach p. Reisaa, Dymeta i w Adm. Gaecty 
! Narodowej. 


Trzy pokoje frontowe, 
dwa przedpokoje, alkowa i kuchnia na I. pię- 
trze z piwnicą i strychem do wynajęcia przy 
ulicy Ormiańskiej 1. 29, od 1. października 1880. 


t 


Tow. kred. galio. 5 prot w. a.. 9780 9880) Dr. OSKAR WIDMANN 
MA » p » . 9150 92 50! prymarjuse ‘pidio szechnego, 
za: = m ę okres. . 97 80 98 80 mieszka i ordynuje ulica Dominikańska |. 1, 
! Gali HN „ gaita. 6 pret. . 101 70 102 70 wchód od ulicy Grodzickich nr. 2, na Iszem 
Sý „ kred, włośc. 6 prot, 102 — 103 50 piętrze nad 6. k. apteką cyrkularną. 
II. Listy dłużne za 100 zł. | 


Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu 


Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

i IV. Obligi ss 100 złr, 
i Indemnizacyjne galicyjskie . 9720 98 20 
, Obligacje koman. Zakł. kr. wł. 6%, S9 — 100 — 
„Pożyczka kraj. z r. 1978 po 6 pr, 100 — 102 — 
Loey miasta Krakowa . + 19 — 21 — 
porę „ Stanisławowa + 2550 27 50 
V. MenBoty. i 
( Dukat holenderski . . +. 041 552 
,„ cesarski A . . 546 6 56 
; Napoleondor š ; r 9 32 942 
. Półimperjał rosyjski i . 957 972 
Babel rosyjski srebrny , 160 170 
5 papierowy . 1 21%, 1 23%, 
[100 marek niemieckich 57 35 58 — 
„Srebro . r s Š . 99 50 100 59 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


NE | 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ, 
Wiedeń 14. Sierpnia 1880. 
gódzina 2 minut 24 ornej 


Losy kredytowe 178.75 Węgier. 256.25 
Anglo.awtr. -132.80 Unionsbank 111.20 
Kolej Kar. Lnd, 273.50 Nordbaka 246.50 
Kolej Połud. 80.75 Kolej Alföld,  158,— 


Kolej Elżbiety 191.— 


Kolej Liw.-czer. 166.75 
W$g. Nordostb 147.25 


Wied. Comunal. 118.60 


Weg. obl. p, w sł. 87— Galis. indemnis, 97.75 
Losy a r. 1864 175.75 Kolej siedmiog. 109,— 
Renta węg. 6,/”109.07 Losy tureckie 14.50 
Bankverejn 135,— Rosy. rubel pap, 1.23.1 
Losy węgier. 111.75 Marki niemieckie —. 


Usposobienie spokojne. 
Wiedeń d. 16. sierpnia. 
goin» 10 minut 45 przed południem ; 
Akcje kredytowe 275.10 ar oi c 138.25 
Kolei Kar, Lud. 278.50 pd Połudn, 
111.—  Napoleondor , 


9.85 


| 
| 

| Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny zzczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefzplatz 3. 

i 


KARABELA 


do sprzedania. 
Bliższa wladowość w administracji „Gaz. N.“ 


Cena najtańsza. 


a. 


a R PEETEEZTTTETEPEŁLMTTE 5 EE 
acą płacą | żąda, "e agogZssSsazsfgŹ S$ 3 E 
Wiedeń 14. sierpnia. |2- ©: = shr. w. 8, zir, w. 8. zir, W. 8. S3E, g 5 EBEP BEC EE EKENEFE, a gan 
z AJ psr" p - CaM r TR EEP . SEER ETC SERE M. R ag- 
Galicyjski bank hipoteczny Listy zastawne Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1672 | go | 9025 O 1:.5 -Telak BECEENECESCEWOLNESEICE Pa 3 
Pows h dła ań- po 116 FEEDZE or m 2a 100 złe 300 zł. 6 pre. sr. W. a. 2) sapaa O R aTe? Saga ASSA"S. amm S NA A Ś Go m 
owszechny dług p: Enki l (za ) Radolf $ 8 KE EEC -PE-BEPEKECECPEN| BĘSA» 
stw 100 złr.) Banku aust.-węgierskiego po adolfa po 300 eł.w.a.5pr. | gą | 9750 E BĘ e „Ą Em 47 5ŚNE Sadat sE FET sy e EREE- 
a (za . istea. n PRD 31 — 833 —| Bodenored.allg öster. 5 pr. zł. 116 80 117 10 srebr. w. 8, . . „ . . © M ZEE CEKSETTEBEKCEFBOF TE, Eda) | a = SAE 
Renty austr. w bank. 5 pre. | 7260 7275) Unionsbank po 100 złr. -  |1113011150 » spł wa lat5 pr.w.a. [11650117 Rudolfa em. 1869 po 800zł. | o5 _ 9595 z. ERY S e Apnena ograde EEEKCEPIE bjj SBa 
w srobrzo 5 7356 7370! Verkchrsbank pow. po 140zł. [131 75 132 25| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. —| 5 pro. sm w. a . o. . > AC prue z EPEPICEECSKEGECECEENE E EEE 
„ n - 0 pow. p p 99 — | © s MH OPSRĘ EE | E SAd DOoN DWE 
u. 1854 po 250zł.w.a.4pr. |12550126 -| Wiedeński Bankverein po 100 | no a ; D: aos 9 | gą zo| Rudolfa em, 1872 po 800zł. | 9480 9520 S 0 sE% O pa mis as garas E „BSRĘEB e A ofe 
E « «5 +  |181 7518250] ae wa. eoor a e (13475 185 —| Ostio. bank hipot, 6 pr. Wa. [ion g0 10720! giire aT a oopa z O S AEIR EEEE REPEPRENCEEMGECCE R --33 
FS 1860 „ 100» »- - [133 18350] „ Zakł,kr,wioś6 „ „ |1015010220; giedmicgrodzkiej za 200 złr. zna CA-KERMRCE T | OFELCECERELCEDECE SEM 2% .3.5 
ÈS 1864 „ 100 » p. - |1757517625. Akcje kolei. Bank austr: węg. m. k. 5pr. |!032810875| 5 pret. ..... |5280880| S QzESJ|28 Foe APES PELZEPH- smd 52E 
Listy aust. dom po 120 zł.5 pr. 145 25 146 — | Albrech 200 złe n SEMANS T E a r e a E Papi : = H wag ARTERS eE SIE „pMESSESSĘS Z m za 
A sry igl 8 8 5 rechta po 200 złe. . „ | 7450 75 — A ęE A 103 75 104 -- apiery loteryjne „A E s5 Sgh EREGEETEPRELL EFEZIE BRB; 
: pro. > i Es, po z zr. srebr. {157 75 158 H Obligacje pierwszeństwa (sztuka) x RZE z «5 E >, ë ZĘ EE D co”f 5323 x EFEM 
PB zę i 0 — s TOA 8 1 TOEIC BKS Flak FOR ETE- Z 
Obligacje indemnizacyjne Ferdynanda Bółnocaiej po 100 go e kol. (za 100 złr.) Zakład kred.dlahan i przom, |178 75 17955 ka Egek TĘ" EZSASNEGRA "WESA SĄ = BE BĘ 
(za 100 złr.) zimna; A | i 2467 —'2473 —| Albrechta po 300 zł. 6 pre. Klery po 40 zir. m. k, . 4250 43 SEE > SASSRYAA N gaba gasa © 8 
Bez Franciszka Józefa po 200 | ibr w EM: 1 WS = 90 —| 9075| Insbruekie prem. poż. . . 2350 24— OG AB z m EBEASAĄRSGEGE SZA nS OEE Ee E 
Galicyjskia , s... 90.079825) a a ; . . ".  |169—170—] Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. Keglevich po 10 z.r. m. k. 1650 17 — cp AE Zair PABLA SRE Doso JCEKIPKEKCEPO 
Bukowińskie . „ . « . | 9775, 9876, Koleigal. Karola Lud. po 200 | rp Kul. E r E 9090. 9120| Krakowska po 20 zr. m.k. | 1970 1990 PEC a-o F a sÉ R EFEFEF 
| i złe a, ko a poA |27350274—| Czeska z 300 złr. sr. w. a. | 9550 9650| Lublańska prem. poż. . . 2350 24 — BA | ae > zB 3% |e CE JEZ AGU 
Inne publiczne papiery. Morawsko - Sziasha (central. Elżbiety po 5 pre. er. . . 99__| 9950, Budzińskie m. , . . . . | 1075 41 25 PIE aR S3 s3 u 4. op) m S o "- 8 Laigin 
: o 200 zir. . 13 —| 1350 em. 1862 5 pr. sr. w.a. | 9850 99—|! Palffy po 40 złr. m. k. . | 4125 4175 Saw Mo. Sotes 8 Ę 5 EE ELE 
Węgierska renta złota 6 pr. po P ch PSOE gi s Rudolf k 18 | 1850 rEg o p EE $SŻ*3s2 OENE—HTECECE Bo 
100 złr. w, a. kk al Lwowsko- Czerniow. = Jasska | o ngli silia owa zi ye a 50.208 z! E Sala o u mk. |50=l51 > g.* EEEE KP |IN-RERR=JPERCEFER 
YA 00100; | ETETA 1 sl 67.50 25, P 40 zł. m. k... mlz | + 3 pz e NSW» — s E EET 
wW zeza ią po 120 zł. 126 25 12650 pea pół. zach. po 200 zt. sr. |171 25 171 50! Ferdynanda pół. 5 pre. m.k. 105 15, sęk.) A PR piem, R: D: U RE" ` a = e yT „A ja © BE BE aa Eie oE Bao 
SA An m CEJ mad tei 1B.,200 „ |i18750188— 5 577 wa 5 — . Geuois po 40 złr. m. k, z aSa SELAR T "2 Rio" „E 
Turzeka palyan kol YCH =Zj ZZ) Rudolfa po”200 sir. srebr. (1627516325 = z Ż sy PE PE EE > > poi. zły | = — 25 O «3 SESRRhni S8.3 GG. $ 5 a NISTECEWCE 
oe zóp iż i i łŁ w.a. sr, | al. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.h. 5105 : „w. a. AL = = a 2 > al = 
4 HEren a E 219 50 ae E Tam. H pre, 1027510325! Waldstein po 20 zir. m. k. | 3225 3275 EJ m [aa ER RE z RS me E Im 15% EF "5 JE 
Akcje bankowe. Südhahn po 200 zł. sr. | 8050 8075 x 1N em., 1871 300 |102 50103 — Windischgrätz po 20 zi. m.k. | 42 —, 4250 UŁ. żę af) A 8 za GE) KE ARE ko S. | as EE Mii a 
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. |133 — 13325) T ied. po 170 zł. 2: — > „e. z 300z}. 5pr. | —== — — wiz iesi a saN ATE a ESARPAŃŚTTĘ 
Angla ag po 0, ap a p9 — 82] tasak gale Goak [SA | Luot Caan Jan ymi Dow -miesięczne 8 z: > paar ana || Nafa © siiągij „EL 
Zakł -d kredytowy dla handlu po 200 ztr. . . . . . 143—,144—| -| 300 zł. 5 pro. gr. W. a. . 9150, 91 75| Berlin 100 mark . . » » 5715 5730 (ane SS a ad O Ool ir a & O Xaj | a FE F ń 435 
i przemysłu . - - + . 2746027480) Węgier. północ-wschod. po | | Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 | Frankfurt 100 mark. . . | 5715 5730 ALE Hg e | a f- CEPCECECECH 
Zakład kred. węgier. 200 złr. 256 —-25650| _ 200 zlr. srebrem „ . .  ;14750148— 300 z*. 5 pre. Sr. w, a. . 9660 97 —| Hamburg 100 mark . , . 5715 5730 s 4 3 So R æ RE EESE EEK: QB ap 
Towarz. eskont. niższo-austr. | | Węgier. zachodn. (Westb.) po | Lw.-Czer,-Jass, ILI. em. 1868 | Londyn 100 fnt. azterl. . |117 7511780 zes | 0 N= | PIECZE: TE 
po 500 aT. « s sos 780 "790 200 złr. w. a. „ e „ „ 1492514975 300 zł 5 pro, sr. w... | 9176 9225 Pary 100 franków „ . „ | 4650 4650 Sm | 2 1 m a ai ECP CEEESCY 
- Z powodu 50letniej uroczystości Ważne dla mielników i 


Prawnik ukończony | Dla rodziców! 


bez m=ady, poszukuje lekcyj na wsi, lub Przy nl QGrmiańakiej liczba 
w mieś i". Zgłoszenia przyjmuje adm. 29. III. piętro przyjmnie się na mie- 
„Qazety Narodowej” p. l. A. B. jszkapie pod dozór rodzicielski pod bar- 


— dzo przystępnemi warunkami 2 lub 8 
U p. Rudolfa Schwarca studentów, na łądanie z wiktem Inb hez 
może być umierzozonych 


(wikiu. z usługą i praniem. Włademość nod 
2 lub 3 uczniów | 


Mt D. ulica Ormiańska 1. 
azkól wyższych. 


JII. piętro. 
Bliższa wiadorokóć w księgarni 


irwowie, AJ Ko 60 1--10 | 


Uczniów 


Ważne dla rodziców. 


Jeden z profesorów gimnazjal- 
nęch we Twowie przyjąłby chętnie 
ną pomiesrkanie z wiktem i kore- 
nęlęcją jednego lab dwóch 
ueczni. Bliższą wiadomość ndziela 
Admipistr, „Gazety Narodowej.“ 


Alojzy Królikowski 


księgarz w Tarnopolu. 
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żę | Bożena: ZE 
uxkukakzkkukk  Mealność 


izns] 
wie rodzicielską nad nimi opieką wraz Z 
konwersacją franenską, niemiecką i pol- 
ską w bardzo racnym domu. Adeesować 


chciał jąć za swoje dziecię sierotę 
z dobrej familji, mającą rok 1, zedhce się 


zgłosić w sdministracji „Gazety Narode- 
wej pod lit W. 


Jedna lub dwie panienki | "9 wędę Rużecaę © gey ©: 


W mieście Nadwórnie na ulicy paj- 
z dobrego domu znajdą odpowiednie po- 


mieszczanie wraz z konwersacją francuzką 
i dezorem kobiecym pod bardzo dogodne- ) 
mi waru* żami z początkiem bieżącego ro-|4 laty zbudowany do sprzedania. Za ado- 
ku szkrloego. RH Pię, lit. Ch. eiriaa aii - gel pokój duży I maiejisy: 

ini j t owej. chnia ze sr em, komora, sień a po 
STB 6 o Zy y lta piwniezka, stajnia, drewutnis, 2 o. 


9 2 1 RURRNIM |: i przed domem jeden, a za nim drugi: 
RR duży ogród, na boku tychże 200 sztuk 
drzew owocowych, agrest, połyczki i wi- 
Pracownia sukien damskich nogrona, także kapliczka, studnia, granice 
we Lwowie. ul. Jagielońska 10. tej reslności: z jednej stropy cesarska dro 
róg ul. Rejtana 3. © lga, s drugiej mała rzeczka. FRealność ta 
Z powodu liczniejszych zamówień najodpowiada wszelkim wymogom, ze wzglę 
toslety balowe w czósie pobytu Najjaśniej jdów na małą cemę sprzedaży 1500 
nzego Pana, upraszam Jw. i Wne Panie ojækr. a dochód roczny 200 EEr., o czem 
wczeóne zamówienia, dla zadość uczynie- |się na miejscu, w tej teraz najdogodniej- 
nia najkapr yśniejszym wymaganiom naj-|szej porze roku przekonać można. Panowie 
świeżezej mody paryskiej i abym nie by. 
w przykrem položeniu odmówienia zaszozy rE gór hl * =p do por 
caigcej mi cia, m ry rea tū rozpo 
jącej mię gdył ta in tipi 


piękniejszej, blisko rzeki kąpielowej By- 


tami s dwoma kominami i gankiem e 


Szanownej Klienteli, 
Mme Hólómo. 


wasselkio elerpienia nerwawe w jednej 
igałek anti-ne- 


chwili ustępnją po użyciu 


strzycy jest dom drewniany, pobity SB r 
d 


barze mając rzeczkę przy domię, i korę|peg kapitału i 


szenia proszę adresować do kasjera emMery- |Fochstrasce 1. 


Zmiana lokalu... NEWRALGIE MATICO 


R 


w słabościscn męzkich jako najukużacz- 


dą dla nich pomieszczenie % prawdzi- 


R 8. Adm'nietracja „Gaz. Narod.* 


Browar piwny 


odzice lub opiekunowie| 


oddalący swe dzieci lub pupilów do szkół, 


towary 


WINA, OWOCE 


i różne DELIKATESY 
pierwszej jakości a najtaniej "TRE 
poleta handel 


Markiewicza |A. Fa 


we Lwowie, w rynku l. 42. 


BE Szczegółowe 
gratis na żądanie; przy odbiorze towa- 
rów za zł. EO, naraz a za gotówk 


NL 
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EE 
ZADORA 
najnowsza powieść 
J. I. KRASZEWSKIEGO 
opuściła prasę nakładem 


Księgarni Polskiej 
wo LWOWIE. 
Oena 1 zł. 50 ct. 
2872 1—8 


zetelny 
zarobek 


zyka nastr się dla 
zwoitych i-imtaligontnych (osób wzzel- 
Oferty wysyłać należy do 


ich stanów. 


ago garbarza niema. — Zgło-gzichard Müller, Budapest, 


266: 4—10 


wztrzykiwania i Eazsałxi 


Tra a aa | y doza r r ini je wralgijnych Dre- Oromer. | w Paryżu|niejszy środak poleca npóeka pod zło- 
atna wgo E. Ebsbara, naprzeciw |w SPie06 p. Levasseur, rne delis Monnaie, 38 iwem we Lwowie 
kościoła 00. Jezuitów, przeniosłem z dniem| ws wow w Ki apteca p. Piotra Mikolascha Ka} Krzyżanowskiego. 
RE neg Kopernika, d Krzyłanowskiego obok Brygidek 2619 | pląszka wstrzykiwań 40 ct. 
ieni W. teinów po e 

pzez Td takową we wszystki oe Rum z Jamaiki, da 8 cję amt G z 
a Hat w zag? alez A ojc KONIAK Zamówienia À ik uskutecznia 
a EL. boty jak najstaranniej, Do wprost z Cognakn sia odwrotną poczte? 3776 18--4 


wchodzące roboty jak naj 


dlug najnowszego gostu i po najumiarko- 

ważnych cenach wykonuję, przytem dzię- Ro M © LIS Y 
kując za dotychczasowe zmufauie P. T. Pu i Likwory 
bliczności, polecam się i nadal łaskowym 


om, 
ago WJ z szacunkiem 


Kajetan Jaśkiewicz, 
par*"=rzmcow" Y 
Najlepsze źródło do zakupna świełe 

a AIMAaCZNEJ 


D2- Hawy "PE 


poleca szczególnie : 


pod firmą 


Rio Ia kilo 1 sł. 88 oh 
Jawa Ia kilo | u 465 K W Wyleszs takso wyrruty skórna, <w- 
Ceyion i - : tenis, qgzłe a Żeżlot, bładnozką 
Gron Tia kilo EE -i arol werne ; apiodność, słowy, 1931 8 —? 
Guba Ia kil k 1 „88 , L | neŚjej i zatnelenie meskie, 
P lowa Ia kii - 1 29865 M Td df | bsx wyrzyunnia i bes wypalania, równia 
"4 M lakio L.zadle am cenach hurtownych. Wlacz eyžiia | WRROŻY menai 
Bantos I. kilo | SP p u mak EK _-_ _ S zdaze redzaża Ta pomocą kpe: 
Mocca arsbaka Ia A La pondeneji Za dyrk”ecję ręozy » naig gi 
przy oto d") 4 > ; gitach Maść cudowna daule wysyła berswtoosnio Ete | 
wszystkich stacji Pocziówyth ga sali: goi w krótkim czasie najsastarualske rany Soeben ers siebenta, Tere 
owaniena, 3048 16—7 ja na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa|mehrte par dl RAFT 
Na iądanie dokładne cenniki. wras z przejiesm nż;- Die gorxas pkd" H 


Adolf Goldschmied, 
handel w Trysście. 


500 zł. 


wypłacę termu, kto po użyciu 


erynowa do ubi Ës- 
dlioki 


flaszka po 
znowu belu zębów, * 
odoru z ust Jab: pa 

jeferant iedni . 
BEE Erori prawdziwa do nabycia 


w apt. Z. Ruckece. 


A y 
berpońradnio sprowadsang, najlepszej, 
nojczystazej jakości aromatycznej do- 
starcza w pocztowych wynytkach po 


4*/, kilo czystej wagi, ooloną i franso 
za zalirzontom ! 


RO 


Perłowa prima 1 sł. 98 ot. kilo 
Ceylon, najlepsza . 1 ał. 70 ch y 
Hika, wybrana E S 
Jawa 1610 1, 50 a. 
Caba, najlepsza 1. 80, p 


R. MAITi 
w Tryjesóie"> © 
Wazystkie inne gatunki zaa e 


= j aniem wii: 


iit, Wion, 


pa ps 


Głydawcy i właściełele J, Debrzaścki | K. Grómas. 


Pez bolu 


- (Mitglied ; 
Franzens-Ring 23. Vorzfiglich 


OTOWE 


zza SKIEGO 


1 ber lekarstw przeszkadzających 


| w Fleżniz Stadi. Nakebiergary nicjak 
| dnernie, Ines Stadt. Keflszgassu M2 11. 


Pana do Galicji II 


MRLE m + 


1 bez wstrzykiwania 


trezla - 
nia, tudzież bez ekorćż nezięnnych | 


zsrałnis nowęł matody, Toświadczonej w 
mi-ellewo<ych wypndzach 
upławy R>GKECH 

tar świeżo powstała, jatótsń bards 2 - 

stanzłę naturalnie, gruntownie i szybko f 
Pr HARTHEARK, 


szłoneż lekarskiego Wydsintn. 


deren 1 
dargestelt von dr. Bisenz, Verfzimer 
Za haben in der Ordinationa- Anatalt 
ffir GosehlechisKrankkeliem von 
Med. Dr. Bisens, 
der Wiener med. Facultit, Wien. 
Weru 
scheinbar unheilbaren Falle von gesc > 
ter Manneskraft geheilt. 8909 4—? 
Ordinafion saglich von 11 — 4 Uhr. 
Anch wird durch Coresponden£ behan - 
delt, und werden Medicamente besorgt. 
Dr. Bisenu wurde darch dis Er- 
nennuag zum Am. Universitita- Professor 
a h. ausgezeichnet. 
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Dla wysokich P. T. urzędników, ofice- 
rów armji i prywatnych złocę, srebrzę, 
odnawiam szpady, 
stkie ozdoby 
$ brycznych. 
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1 blizny rez i nadaje jej kolora młod ego ; skó- 
i ńwieśości, may wa | zóso piegi, 
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. s z 
zdrojowisko solankowo - borowinowe. 
MORSZYN stacja kolei aroyks. Albrechta, dworzec, poczta tuż w 
samem zdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta Stryja i w ró- 
Miejscowość ta połožona jest 1200 stóp n. p. 
pai między krańcem niziny a wysokiemi EN Bieszozadu i dlatego po- 
odnego podgórskiego klimatu. Sam Meija 
i jogo najbliższe otoczenia obfituje w wysokopienne lauy szpilkowe, 
cze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy fem leśny i 
„ kętycn, mleko, również skład wód mine- 
ralm ch krajowych'i zagranicznych. 
stawowe i tusze wszelkiego -rodzajn. l : 
Stały lekarz w miejscu Wny Fryderyk Dzikowski, smeryto- 
am o wygody największa, kuchnia i pieczywo doborowe we 
w 
usyka „Weteranów“ grywająca 2 razy dziennie. 


wnejże przestrzeni od Bolechowa. 
morza, u podnóła Kar- 
siada wszystkie własności ła 
Aa 
e 
ij ew pobliża. 
piele ciepłe solankowe i borowinowo-mrówczane, rzeczne żelasiste 
wany lekarz powiatowy. 
zarządzie. 
Za pokój, naługę, Śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą 


kąpiel solankową tygodniowo . . złr. 20 
bez kąpieli zaś à h . : 17 
Umieszczenie we dworze: 
Za pokój, usługę, Śniadanie „ obiad, kolację i oodzieuną ciepłą 
kąpiel solankową tygodniowo . . „  złr. 16 
bez kąpieli zań 216 


Dziec płacą połórę powyższej ceny. 
Otwarcie zakładu 15. maja b. r. 


O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bllższych objaśnień 


udziela 2947 8—? 
Zarząd zdrojowiska, 
[(0©0000000000000000000000C 


| L. 14808. 


| Rdict. Edykt. 
C. k. Sąd krajowy w Czer- 


Vom k. k. Landesgerichte zuj - 
Czernowitz wird hiemit zur alige-|niowcach pcdaje niniejszem do po- 
meinen Kenntniss gebracht, dass'wszechnej wiadomości, że tamże w 
bei derselben am Termine des 7.lterminie dnia 7. września 1880, 
September 1880 die zur Aqsschei-|przeznaczone do wyszkartowania 
dand und Vertilgung bestimmtenii zniszczenia akta ogólnej wagi 
|Akten im Gesammtgewichte voni20.022 kil. gramów więcej ofia- 
120022 Kilogramm au den Meist-|cującema w drodze licytacji pod 
bietenden unter nachfolgenden Be-|uastępnjącemi warunkami sprze- 
Idingungen werden  verdusgert|dane będą: : 
werden wę R 

1. Als Ausrufspreis wird der 1. Jako cenę wywołania - 
Betrag von 6 fl. 6. w. für jeden|muje się Ó zł. w. a. za katay e 
Zollzentner oder 50 Kilogramm an-|cnar cłowy czyli 60 kilogramów. 
genommen. ; 

2. Jeder Lizitant hat als Va- 2. Każdy licytujący ma jako 
dium 200 fi. ö. w. baar zu erle-|wadjnm złożyć w gotówce 200 zł. 
gen nnd den Rest des Meistbotesja resztę ceny ry irie przy 
ei der Uibernahme der Akten zujodbiorze aktów niści 
bezahlen. 

3. Die znr Veräusserung ge- 3. Przeznaczone do sprzedaty 
angenden Akten sind, in Bünden akta sẹ} powiązane w paczkach po 
a 26 Kilogramm Gewicht bereits|.5 kilogramów wagi i takowe o- 
verschniirt, von dam Ersteher ohn-|bowiągany jest kupiciel bez naru- 
Verletzang der Siegel zu einer Pa-|szenia pieczęci odwiezć do ps- 
zu bringen und dort|pierni i w stępie potłue. 

zn verstarmpfen. Die Kosten des Koszta transportu, jakoteż 
Transportes sowie der Verstam-|potłuczenia ma ponieść kupiciel. 
pfung hat der E"steher zu tragen. 

, 4. Die Bestatigang des Lizi- 

tationsaktes wird Vorbehalteo, e-| _ 4. Zatwierdzenie aktu licyta= 
benso die erforderlichen Anordunn-|cyjn* go zastrzega sobie c. k. sąd 
gen, betreffend die Uiberwachang iudzież potrzebne zarządzenia, ty- 
des Transportes und der Verstam: |czące się nadzorn transportu i pór 
piung, welchen sich der Ersteher tłuczenia, którym poddać się ma 
zu fügen und in dieser Beziehung|kupiciel 1 w tym względzie osna- 
auch den Ort zu bezeichnen hat, czyć ma miejsce, gdzie potłacze” 
© |an welchem die Verstampfang yor-nie rzeczonych aktów odbywać się 
zunehmen sein wird. będzie. 

5. Die Besichtigung der zar 5. Przejrzenie do spizelłaży 
eilbletnng PA wacka Akten|przeznaczcnych aktów jest dozwo- 
wird freigestellt. onem. 


Aus diem Rathe des k. k.| Z Rady ces. krol. sądu 
Landesgerichtes ` krajowego 
Ozernowitz am 7. August 1880. !W Ozerniowcach d. 7. sierpnia 1880 


den! „Gażty Narodowi”. 
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